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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minister handlu zamianował konsepistę 
pocztowego Ludwika Pikora komisarzem 
opeztowym, a oficyała pocztowego Adama 
Womelę koncepistą pocztowym przy c. k. 
wa poczt we Lwowie. 


C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie, 
zamianował Jana Zająca rccte Paśmion-; 
kę, sierzanta rachunkowego 13 pułku piecho- 
ty, kancelistą przy sądzie powiatowym w 
Nowym Targu. 


CZESC NIEURZĘDOWA 


Lwów, dnia 2 marca. 


Jeżeli to prawda, jak zapewniają | 
niektóre dzienniki wiedeńskie, że kluby | 


wiernokonstytucyjne Rady pań-| 


stwa zaalarmowane wiadomością o bli- 
skiem zażądaniu kredytu 60 miliono- 
wego na cele wojskowe, zastanawiają 
się "nad sposobami sparaliżowania czy 
osłabienia tego kroku energicznego, 
to w takim razie wierzylibyśmy, że 
objawiające się od pewnego czasu Ślady 
dezorganizacy! w tych klubach sięgają 
po za zakres drobnych spraw osobi- 
stych i obejmują także różnice zasa- 
dnicze. Wystąpienie klubów wierno- 
konstytucyjnych przeciw żądaniu hr. 
Andrassego, choćby nawet bardzo sta- 
nowcze, miałoby tylko o tyle znacze- 
nie praktyczne, że wpłynęłoby na gło- 
sowanie wielu członków austryackiej 
delegacyi. 0 udaremnieniu lub zupeł- 
nem osłabieniu akcyi hr. Andrassego 
nie ma mowy nawet w takim razie, 
gdyż na szczęście nie rozbiła się do- 
tad ta wiekszość wspólnych delegacyi, 


która od r. 1867 wytrwale broni za-|sam walor, jaki posiada. 


sady, że wobec niepewnego stanu sto- 
sunków europejskich, Anstrya musi 
posiadać środki militarne pierwszorzę- 
dnego mocarstwa. W czasie najgłębsze- 
go pokoju zasada ta tryumfowała co- 
rocznie przy uchwalaniu budżetu dla 
armii, choć zwolennicy rozbrojenia 
;mieli do przeciwnej agitacyi tak wy- 
|borne środki jak powoływanie się na 
zły stan stosunków ekonomicznych i 
zupełnie wypogodzony horyzont poli- 
|tyczny. Dziś pozostał jeden tylko argu- 
„ment t.j. niezaprzeczenie zły stan sto- 
sunków ekonomieznych, drugi zaś nie 
istnieje od chwili, kiedy w Bośnii i 
| Hercegowinie padły pierwsze str zały. 
| Zmniejszyć budżet armii w czasach 
| pokojowych dla tego, że położenie eko- 
| nomiezne wymaga oszczędności, to 
mama 


miało jeszcze sens i cel zrozumiały, 
chociaż wobec trwającej od wielu lat 
niepewność stosunków zagranicznych 
| dowodziło zawsze braku przezorności. 
| Dziś jednak państwo wymaga środków 
pieniężnych na ochronę swoich najży- 
wotniejszych interesów, na ochronę, 
j której pokojowe środki dyplomatyczne 
| już teraz nie dają zupełnej rękojmi a 
wkrótce mogą zupełnie nie wystarczyć. 
Wobec tych interesów kredyt, którego 
ma zażądać hr. Andrassy, jest drobno- 


jstką, prawie zerem. 
Każdej chwili może nadejść tele- 
gram. że pokój między Rossyą 


a Tarcya już Mim i że woj- 
ska rossyjskie cofają się morzem ku 
Odessie a lądem ku Adryanopolowi. 
Będzie to nowy fakt dokonany, ale 
dokonany nietylko bez aprobaty Eu- 
ropy. lecz nawet bez jej wiedzy, for- 


malnie po za plecyma całej dyploma- | 


cyi. Gdyby Prusy w roku 1870 po- 
stąpiły były sobie z Francyą tak, jak 
dziś Rossya z Turcyą, t. j. zawarły 
traktat pokojowy nie objawiwszy świa- 
tu żadnego warunku w formie auten- 


| traktat mimo to miałby taki 


Ale Prusy 


miały z Francyą rachunek specyalny, 
który o tyle obchodził inne państwa. 
o ile dla żadnego nie było obojętnem, 
kto będzie górować w końcu, Fran- 
cya nad Prusami, czy Prusy nad 
Francyą. Z traktatem prusko-francu- 
skim łączyły się także interesa obcych 
państw, ale nie "były to interesa tak | 
bezpośrednie i tak materyalne jak te, 
które co do sprawy wschodniej sama 
Rossya uznała. Uznawszy raz prawo- 
witość tych interesów, zapewniwszy 
im uroczyście słuszne uwzględnienie. 
Rossya z obowiązku lojalności winna 
była objawić światu warunki pokoju 
i nie zawieraż formalnego traktatu z 
Turcyą dotąd, dopóki z ram jego nie 
zostały wyjęte kwestye, należące przed 
forum europejskie. Sekretne paktowa- 
nie z Turcyą, a raczej dyktowanie jej 
najuciążliwszych warunków, musiało 
od razu wzbudzić nieufność Europy, 
mianowicie państw W „pierwszym rzę- 
dzie interesowanych, i jeżeliby Rossya 
namyśliwszy się, opuściła obecny 
wielce niebezpieczny kierunek swojej 
polityki, nie odzyskałaby pewnie da- 
wnego zaufania, a nawet nie mogłaby 
się o nie upominać. Qzy sekretne wa- 
runki pokoju zostały już podpisane, 
czy ulegną znowu jakiej zmianie, w 
każdym razie dokument cały złożony 
być musi przed areopagiem europej- 
skim, pod rygorem nieważności. Fakta 
dokonane mogą uchodzić bezkarnie 
w Obiwie ale nie w Bułgaryi i Bośnii. 
Konferencya nie zrobi ustępstwa dla 
faktów dokonanych, jeżeli one miały- 
by stanowić przewrot równowagi i 
zaród nowych walk. Uczestnicy kon- 
ferencyi zaś ponczeni dotychczasowem 
postępowaniem Rossyi, nie zadowolą 
się pewnie lada jakiem uspokojeniem, 
tak samo jak Rossya w roku 1876 
nie zadowalała 
Porty, gdy 
w wartość swoich przyrzeczeń. 
Skutki zachwianego zaufania mo-' 


NAJDROŻSZE ŚLIWKI 


PAPOWO DŁ 


Na zamku warszawskim panował ruch 
niezwykły. Było to 22 lutego 1787 roku. 
Dworzanie przebiegali obszerne korytarze zam- 
kowe, zatrzymując się nawzajem, zadając so- 
bie pytania, krzątając się i naradzając pil- 
nie. Nazajutrz Stanisław August miał wy- 
ruszyć z licznym dworem w drogę do Ka- 
Awa. 

Co chwila dawał się słyszeć turkot za- 
jeżdżającej karety na podwórzec zamkowy. To 
ten lub ów magnat przybywał żegnać się z 
Najj. Panem, co chwila otwierały się drzwi 
od apartamentu królewskiego, z którego wy- 
chodzili dygnitarze, postrojone damy, tłumy 
dworzan i panów. 

Paziowie ciągle biegali z apartamentów 
króla do mieszkania biskupa Naruszewicza, 
przynosząc mu karteczki, na których były 
spisane tytuły dzieł biblioteczki podróżnej. 

Na podwórzu stało kilkadziesiąt karet i 
wozów; do jednych pakowano królewską gar- 
derobę "pod przewodnictwem Ryxa, do dru- 
gich porcelany, do innych kuchnię, 
szych najrozmaitsze drobiazgi, bez których 
dziś podróżujący monarchowie zupełnie się 
obchodzą, a bez których dawniej obejść się 
było trudno. Stanisław August lubił podró- 
żować wygodnie, jak w domu tak i w po- 
dróży niczego odmawiać sobie nie chciał, za- 

ierał z sobą tyle sprzętów i różnych rzeczy. 
że choćby się był w drodze zatrzymał w ja- 
im starym opustoszałym zamku, rozpako- ; 
Wawszy wszystko, znaleźćby się mógł jak u 
Siebie, widzieć nawet na ścianach najmilsze 


do dal- | 


| pamiątki, portret Katarzyny lub Magdalenę |o 
Battoniego. 

Można więc sobie wyobrazić, jaki ruch 
panował tego dnia w zamku warszawskim, 


jaką gorączkową obawą przejęci byli Ryx, 


'[remot, Pokutyński, czy nie zostało co za- 
pomniane. 
Ks. Józef, gen. Komarzewski i Plater 


obiegali tymezasem miasto, roznosząe ostatnie 
rozporządzenia królewskie. 

Wszystko było przygotowane; obmyśla- 
no i omówiono z góry każde miejsce, w któ- 
rem się król miał zatrzymać czy to na obiad, 
czy nocleg ; wiedziano zresztą, że komu przy- 
padnie po drodze zaszczyt przyjmowania kró- 
la, godnie będzie się starał odpowiedzieć zau- 
fanin — obawiano się jednak, aby przez ja- 
kig przypadek lub przez zapomnienie gospo- 
darza królowi nie brakło czegoś, co lubił i 
do czego przywykł. 

W największym niepokoju był nadworny 
kuchmistrz Tremot. Znał on wybredny smak 
gastronomiczny króla, wiedział, że odmówić 
mu ostryg , kieliszka owego wina, znanego 
z obiadów czwartkowych pod mianem „króla 
Popiela*, lub śliwek węgierskich, niezbędnych 
o każdej roku porze na deser, znaczyłoby wpro- 
| wadzić pana bezzwłocznie w zły humor i wy- 
wołać narzekania na niedbalstwo dworu. 

Przezorny Tremot posłał też królowi 
spis wszystkiego co zostało zapakowane z za- 
pytaniem , czy nie każe jeszcze uzupełnić ku- 
linarnych regestrów. Spis ten kuchmistrza 
znajduje się do dziś dnia zachowany jako 
ciekawy zabytek w swoim rodzaju, a zawie- 
ra wszystko, eo król przedewszystkiem lubił | 
mieć na swoim stole, i wino szampańskie, 1 

iela“ i ostr 
A Król nie m. znalazł, coby należało do- 


H ŁU 


| 


| 


że Rossya już w tej chwili obserwo- 
wać w Anglii. Ohoć Agence russe 
widocznie umizga się od pewnego cza- 
su do Wielkiej Brytanii i z szczególną 
delikatnością traktuje kwestye dla niej 
drażliwe, mimo to nastąpiła już nomi- 
nacya naczelnego wodza armii angiel- 
skiej i jego szefa sztabu. Zdawałoby 
się, że ta na wszelki sposób bardzo 
wczesna nominacya ma na celu sto- 
pniowe przygotowywanie ludności an- 
gielskiej na smutne ewentualności woj- 
ny. Tak bylibyśmy tłómaczyli nomina- 
cyę tę jeszcze przed miesiącem, ale 
dziś nie byłoby to trafnem. W osta- 
tnich czasach nadeszło tyle i tak cie- 
kawych doniesień o wojowniczych de- 
monstracyach ludności angielskiej, że 
raczej wnosić wypada, iż nominacya 
lorda Napiera of Magdała jest tylko 
koniecznem ustępstwem dla wzburzo- 
nej opinii publicznej. Większość lu- 
dności angielskiej faktycznie straciła 
wszelką wiarę w wartość zapewnień 
rossyjskich i żąda wojny. Rząd nie u- 
znaje, żeby juź nadeszła pora do wy- 
powiedzenia wojny, ale chcące dać sa- 
tysfakcyę wojowniczo usposobionej wię- 
kszości. robi krok, który zazwyczaj 
bywa koroną ukończonych już przy- 
gotowań wojennych. Zresztą w Rossyi 
oswojono się z groźbami wojennemi 
Anglii i zaczęto je lekceważyć. Dopóki 
grożby polegały na spacerach pancer- 
ników z pod Malty do Besiki i napo- 
wrót. dopóki zapowiadano tylko wiel- 
kie dostawy wojennych artykułów, do- 
ad można było spokojnie patrzeć na 
przygotowania. Ale teraz telegramy 
mniej mówią, aniżeli dzieje się w rze- 
czywistości. Anglia widocznie wystrze- 
ga się groźb, i donosi światu tylko w 
części o tem, co już wykonano. Groź- 
by angielskie odzyskują w Rossyi kre- 


się  przyrzeczeniami j dyt w takim stosunku. w jakim w An- 
ta zachwiała zaufanie glii upada kredyt wszelkich zapewnień 


ii zaręczeń rossyjskich. 


ostryg, dopisał ua końcu konotaiki własną 
ręką po francusku : 
tes huitres!“ 
Naturalnie, że po takiem przypomnie- 
nin nietylko że nie zapomniano ostryg ; ale 
wzięto ich podwójną ilość i z większą zapa- 
kowano troskliwością , niż najkosztowniejsze 
przedmioty. Tremot mógł być spokojnym, że 
król nie będzie mógł mu zarzucić braku pa- 
mięci lub niedbałości , BIG przy puszczał, aby 
mogła za ść jaka okoliczność, któraby mogła 
pozbawić stół królewski ulubionej potrawy. 
Nazajutrz wyruszyły z zamku królew- 
skie powozy. Szereg ich ciągnął się bez koń- 
ca, i już kareta król była Za miastem, kie- 
dy ostatnie kolasy dworu i slużby ruszały do- 
piero z pod zamku. Tłamy zebrane na uli- 
cach żegnały odjeżdżającego króla; damy w 
powozach , panowie na koniach odprow "AA 
go do karczmy willanowskiej, d 


zef z gronem dam już naprzód był wyjechał. 


„ Surtout ne pas oublier | w 


dokąd ks. Jó- I 


R I TT Z A RÓ | RÓ 


skich , ukochaną siostrzenicą króla. Spodzie- 

wano "się tam nader świetnego przyjęcia. Król 
ciekawy “byl oglądać jednę z najpiękniejszych 
rezydeneji owego czasu, otoczoną urokiem sta- 
rożytności i blaskiem nowożytnego przepychu. 

Zamieć śnieżna tego dnia była jednak 
tak silną i przykrą, że wyjeżdżając bardzo 
rano z Kozina , zaczęto się obawiać, że ka- 
walkata królewska nie stanie tego samego 
duia w Wiśniowcu. Co chwila donoszono o 
jakimś wypadku w trenie królewskim; to oś 
u karety pękła, to utknęły gdzieś konie wio- 
zące garderobę, to Tremot z całą kuchnią 
zapadł w Śniegi, z których się wydobyć nie 
może. 

Była chwila desperacyi. Poniatowski bał 
się, aby mu nie przyszło spędzić noe z ca- 
łym ogromnym dworem pod gołem niebem, 
na czystem polu. Trzeba było wysłać kogoś 
naprzód do marszałka dóbr wiśniowieckich, 
aby przysłał świeże podwody po wstrzymane 


Król zabrał tu ukochanego Synowca do kolasy i bryki. Ks, Józef, jak zawsze ocho- 


swojej karety, w której znajdowali się już | 

biskup Naruszewicz i hetman polny litewski 

Tyszkiewicz. 
Podróż dalsza 


co chwila z powodu złych dróg i zimowej | nie.. 
zatrzymywać po drodze, ii w drodze spotkać się z wysłaną już na- 
ie były wystawne, król | przeciw przez księcia Józefa pomocą. Okrzy - 

wszędzie bo- | knięty kwatermistrzem , 


pory trzeba było się 
ale przyjęcia wszędzi 
zdawał się być zadowolonym , 
wiem spotykał się z chęcią odgadnienia ka: 
żdej jego myśli, 
zachcenia. Na popasach takich i noclegach 
grano w bilard, biskup Naruszewicz czytał 


swoje utwory, ks. Józef gazety, które pocztą | źle się spisał | 


za dworem posyłano. 
Im bardziej się zbliżano do Wiśniowea, | 
tem więcej rozpogadzało się oblicze królew- | 


skie ; 


była nudna i leniwa, i | do Wiśniowcea, 


każdej "nawyczki i każdego | i szybko ku Wiśniowcowl. 


| 


czy i lubiący wszełkiego rodzaju niespodzian- 
| ki, postanowił zabrać na swoje powozy rze- 
czy potrzebne natychmiast po przybyciu króla 
to jest garderobę, i natural- 


. ostrygi. Król miał powoli dalej jechać 


książę Józef zabił 
; co najniezbędniejsze na dwoje sań, i ruszył 

Powozy królewskie powoli toczyły się 
tymczasem po śniegu dalej. Ale kwatermistrz 
Już się zmierzchało, już ko- 
nie ostatnich dobywały sił, a z Wiśniowea 
(nikt nie ruszył naprzeciw z końmi i ludźmi. 
, Kawalkata po ciężkiej biedzie dotarła wła- 


w Wiśnioweu bowiem mieszkał mar- | snemi siłami do Wiśniowca. U bram zamku 
dać, bojąć się jednak, aby nie zapomniano ' szałek kor. Mniszech z żoną swą z Zamoj- | wśród grzinotu armatek witali króla gospo- 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Sytuacya Serbii). 


Z Belgradu otrzymała Polit. Corresp. 
w liście z 28 lutego następujące wiadomości: 
„Po powrocie ministra spraw zagranicznych, 
Risticza z Niżu, dokąd został powołany 
przez ks. Milana z powodn nieporozumień z 
rossyjską główną kwaterą, rozeszła się tu po- 
głoska, pochodząca z sfer rządowych, że 
wszystkie starania ks. Milana, aby Rossya 
nie przyłączała paszałyku nizskiego do Bułga- 
ryi, nie odniosły pożądanego skutku. Pomię- 
dzy ludnością niezadowolenie doszło do naj- 
wyższego stopnia i objawia się publicznem 
oskarżeniem Rossyi, że zdradziła Serbię ; od- 
zywają się nawet głosy, że Serbia powinna 
teraz połączyć się z Turkami i z potężnemi 
sąsiadami i walezyć przeciw Rossyl w obro- 
nie narodowej egzysteneyi. Od wczoraj uspo- 
koiły się nieco umysły, ale na każdy wypa- 
dek ostygł niezmiernie dotychczasowy entu- 
zyazm dla sprzymierzonych Rossyan. Wczo- 
raj nadszedł bowiem od ks. Milana telegram, 
że Rossya zdecydowała się ostatecznie pozo- | 
stawić fortecę Niż i jej okolicę w rękach 
Serbów, ale natomiast Pirot, Leskowacz i 
Wranję, miejscowości należące do paszałyku 
Niżskiego a zamieszkae przez Serbów, za- 
mierza wcielić do przyszłego, wielkiego księ- 
stwa bułgarskiego. Ostre różnice między rzą- 
dem serbskim a rossyjską główną kwaterą 
mogą doprowadzić do niebezpiecznej nieprzy- 
jaźni między księswem serbskiem a dotych- 
czasowym jego protektorem, albowiem zroz- 
paczeni Serbowie zdecydują się raczej na za- 
gładę zupełną, niż na zmoskwicenie. Jeżeli 
Serbia nie otrzyma Starej Serbii, nieuniknio- 
ną będzie rewolucya w kraju, który całą 
winę zwala na dynastyę Obrenowiczów i na 
jej doradców, obecnych ministrów. Sfery 
rządowe przypominają przy tej sposobności, 
że Serbia zdecydowała się rozpocząć drugą 
kampanię dopiero wtedy, gdy otrzymała od 
Rossyi zapewnienie, że po wojnie otrzyma 
Starą Serbię. Risticz i ks. Milian domagali 
się nawet, ażeby Rossya wystawiła formalny 
pisemny dokument, mocą którego obowiązuje 
się odstąpić Serbii po wojnie Starą Serbię, 
ale rząd rossyjski odpowiedział na to, że sło- 
wo cara jest dla Serbów najlepszą gwaran- 
cyą. Po upadku Plewny telegrafował ks. 
Gorczaków do konsula rossyjskiego w Bel- 
gradzie, Persianiego, ażeby Serbia wypowie- 
działa natychmiast wojnę Tureyi i ażeby swą 
milicyą liczącą 70.000 ludzi zasłoniła flankę 
armii generała Gurki. Dnia 10 grudnia r. z. 
poddał się Osman basza a 14 grudnia wypo- 
wiedziała Serbia wojnę Tureyi, wojnę, która 
była już postanowioną podczas zjazdu ks. 
Miliana z carem w Płojesztie. Rossya obo- 
wiązała się wypłacić serbskiemu minister- 
stwu wojny 2 miliony rubli na uzbrojenie 
armii i suma ta została rzeczywiście wypła- 
coną. Prócz tego przyrzekła Rossya wypła- 
cać Serbii eo miesiące 1,200.000 rubli na u- 
trzymanie armii. Pierwszą ratę wypłacono, 
ale inne raty zalegają, tak, że Serbia musi 
w drodze rekwizycyj i z pożyczki przy muso- 
wej utrzymywać swe wojska i musiała wy- 
słać radcę Miłosława Proticza do Petersbur- 
ga, ażeby prosił o wypłatę rat zaległych. 
Minister  Risticz, U". oem Nm O Rn NEE --. cnc. | ak „OI miał wyjechać do 


Adryanopola, ale został w domu, ponieważ 
Rossya bez zapytania Serbii objęła zastęp- 
stwo tego księstwa przy rokowaniach poko- 
jowych z Turcyą, pracuje od powrotu swego 
z Niżu nad memoryałem do cara, w którym 
mają być wyłuszczone preteusye Serbii. Ri- 
sticz zbiera także rozmaite dokumenta, któ- 
re zamierza przedłożyć aa kongresie w Ba- 
den-Baden, a które mają udowodnić, że te- 
rytoryum, zajęte przez wojska serbskie, musi 
pod względem etnograficznym być uważane 
za ziemię serbską. Minister wojny powołał 
pod broń wszystkich mężczyzn pomiędzy 18 
a 40 rokiem Życia. Zarządzone przedtem 
rozpuszczenie połowy milicji, zostało wstrzy- 
mane.“ 


(Sytuacya w Anglii.) 

Z Londynu piszą pod dniem 25 Intego 
do Kölnische Zeitung: „Zamierzona wczoraj 
pokojowa demonstracya w Hyde Park zrobi- 
ła okropne fiasko, i osiągnęła rezultat wręcz 
przeciwny temu, który zamierzała osiągnąć 
Udział publiczności był ogromny; Hyde-Park 
roil się od ludzi. Mormng Post podaje licz- 
bę zgromadzonych w przybliżeniu na 150,000. 
| Ale byli to ze stanowiska Bradlangha, który 
stał na czele agitacyi, ludzie fałszywego kie- 
runku. Gdy Bradlaugh przybył ze swymi 
stronnikami, odbywało już w parku swe po- 
siedzenie inne zgromadzenie, które powzięło 
patryotyezne uchwały między innemi i te, 
aby nie ścierpieć russofilskiej demonstracji. 
Tymczasem zebrało się zgromadzenie Brad- 
langhowskie a znaczna liczba silnych męż- 
czyzn stanęła z kosturami na straży około 
trybnny przeznaczonej dla prezydyum. Z ła- 
twością rozpędzono zgromadzenie, prezydyum 
zostało z trybuny usunięte a w kilka minut 
potem powiewały nad nią wśród drzew 
sztandary Anglii 1 Turcyi. Powzięto kilka 
uchwał przyjaznych rządowi i Tureyi i pod- 
czas gdy znaczna liczba ludzi pozostała w į 
parku aż do nocy. aby przeszkodzić ponow- 
nemu zebraniu się przyjaciół Rossyi, większa 
część zgromadzonych udała się wśród głoś- 
nych okrzyków do ambasady tureckiej i do 
urzędowego mieszkania premiera. Lord Bea- 
consfield nie mógł naturalnie w niedzielę 
przyjąć deputacyi, kazał jednak oświadczyć 
przez lorda Barringtona, że ją przyjmie dzi- 
siaj. Tak więc zapowiedziana z taką pompą 
i rozgłosem demonstracya skończyła się zu- 
pełnem fiaskiem. rezultatem jej było kilka 
okrwawionych głów i połamanych członków, 
zresztą obeszło się bez silniejszej interwen- 
cji p polieyi. Ale nie! To zgromadzenie ludo- 
we miało charakterystyczny , jakkolwiek sam 
przez się pożałowania godny epilog. Około 
200 ludzi udało się na Harleystreet, wypre- 
wilo ex-premierowi Gladstonowi kocią muzy- 
kę i wytłukło mu dużo szyb. Wnet jednakże 
przybyła policya i przeszkodziła dalszemu 
nieporządkowi. Ze demonstracya ta miała 
ludowy charakter, to nie ulega najmnjejszej 
wątpliwości. Czasy agitacyj Gladstonowskich 
minęły bezpowrotnie. 

Obecnie czyni rząd przygotowania do 
konferencyi a lord Lyons został wybrany na 
reprezentanta rządu. Wybór ten będzie do- 
brze przyjęty niemal w całym kraju. Nie- 
które koła powątpiewają jednak bardzo o tem, 
czy konferencya w ogóle przyjdzie już teraz 
do skutku. Właśnie w obecnej chwili wzmo- 
vela się do najwyższego stopna obawa. aby 


a. nie udaremniła porozumienia się a 
Anglia już tyle razy ustąpiła, na tyle rzeczy 
putrzała przez szpary, interesa angielskie są 
w tak wysokim stopniu zagrożone. że kraj 
chcąc nie chcąc musi się bronić. jak ściga- 
ny zwierz. gdy nie może się już wymknąć, 
Okoliczność. że Rossya odgrywa starą kome- 
dyę z Austryą i dla zupełnego rozóćwiartowa- 
nia Turcyi chce niejako gwałtem narzucić An- 
stryi część zdobyczy, zna „za tylko niebezpie- 
czeństwo dla Anglii. Z daleko większą pew- 
nością aniżeli dotąd utrzymują tu teraz po 
wszechnie, że rząd nasz dał Rossyi do po- 
znania, iż obsadzenie Konstantynopola przez 
wojska rossyjskie sprowadziłoby wojnę z An- 
glią. Prowadzenie wojny byłoby dla Anglii 
daleko łatwiejszem aniżeli sądzą w Rossyi i 
w ogóle na kontynencie, gdyż w wojnie tej 
nie chodziłoby o palmę zwycięztwa, ale je- 
dynie o zabezpieczenie pewnych punktów. 
Podług zdania Anglików flota angielska zdo- 
łałaby się dostać na morze Ozarne, choćby 
nawet przyszło przemocą zdobyć sobie prze- 
prawę przez Bosfor. Należy zaś przypuszczać, 
że koła marynarskie dobrze się o tem poin- 
formowały. Tymczasem przygotowania Wo- 
jenne trwają bez przerwy. W Woolwich ToZ- 
winiętą została nadzwyczajna czynność. obe- 
enie spieszą z robotą i w innych warsztatach 
i dokach. Świątkowania w sobotę popołudniu 
zaniechano. Ogromne zapasy żelaza i innego 
kruszcu nadchodzą do przerobienia. Do Wool- 
wieh zwozi nadto rząd żywność i inne po- 
trzeby wojenne, które zostaną naładowane 
na okręty. Obecnie odstawia rząd powoli do 
Woolwich całe urządzenia kolejowe, szyny, 
progi i wszystko, eo do tego należy. Kolej 
ta ma 82 kilometry długości, 30.000 progów 
zwożą obecnie a taka sama liczba ma być 
dostawioną do 31 marca. Nadto zarządziła 
admiralicya na Tamizie próby z kilku nowe- 
mi łodziami torpedowemi, które zostały zbu- 
dowane na prywatnych dokach. 

Tutejszy wydział delegowanych żydow- 
skich ze względu na bliskie utworzenie au- 
tonomicznego księstwa bułgarskiego pod 
zwierzehnietwem rozsyjskiem, odbył narady 
w sprawie przyszłego losu swych współwy- 
znawców w owych krajach. Chodzi o zabez- 
pieczenie obywatelskiej wolności dla żydów. 
Na zgromadzoniu odbytem przed kilku dnia- 
mi zwrócono uwagę na to, że rząd turecki 
pozostawiał żydom zupełną swobodę. Wąlpić 
jednak należy, czyli tutejsi żydzi mimo szcze- 
rej życzliwości mocarstw zac hodnio-europej- 
skich zdołają zapobiedz uciskowi swych 
współwyznawców. 


(Wyprawa floty angielskiej.) 


Pewien oficer angiclki opisuje w Stan- 
dardzie 18 lutego przeprawę floty angielskiej 
przez cieśninę dardanelską. Sprawozdanie to 
opiewa: W ciągu ubiegłej nocy dowiedzie- 
liśmy się, że mamy po raz wtóry wpłynąć 
do cieśniny dardanelskiej i wszyscy byliśmy 
przekonani, że tym razem przyjdzie rzeczy- 
wiście do kroków nieprzyjacielskich. Okrętom 
wybranym dano sygnał, ażeby o świcie były 
w pogotowiu do odpłynięcia. W ciągu nocy 
zerwał się silny wicher, barometr spadł bar- 
dzo nisko. a śnieg z deszczem i gęsta mgła 
| nie pozwalały dojrzeć najbliższych przedmio- 
tów. Gdy się przebudziłem o godzinie wpół 
do 7 z rana, usłyszałem silny huk dział po- 
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chodzący z bardzo daleka a wyszedłszy F: 
pokład, “spostrzegłem, że okręt „Raleigh* 
siadł na mieliźnie pod wyspą Rabbit 1 daj? 
sygnały, ażeby pospieszyć mu na ratunt 
„Raleigh“ wypłynął wezoraj z rana W kie” 
runku północnym i wysunął się zanadto 
leko w celu wyminięcia skał podwodnych 
północnym krańcu zatoki Bezika. Powiety 
było tak mgliste, że nie podobna było, e 
strzedz świateł na jego pokładzie. Raleigh p 
wysłano na pomoe dwa okręty: „Ruby: 
„Hotspnr* podezas gdy inne okręty floty 
giels kiej, a mianowicie: „Aleksandria“ 0 


AL” 
kręt 


admiralski ; „Azincourt“ okręt Sir J. O. X 
merella; „Achilles“ kapitan sir W. $ 
Hewett: 'Swifteure“ kapitan Salmon; „Te 
meraire* kapitan Calme Seymour; „Suliśl 


księcia Edinburskiego, tudzież jacht „Salti 
mis“ — wypłynęły z chyżością 10 m: 
na godzinę w kierunku cieśniny dardanelskiel 
Gdyśmy byli na pełnym morzu zerwał * 
bardzo silny wicher a morze było tak nie 
spokojne, że zaczęliśmy obawiać się 0 W 
szego towarzysza osiadłego na mieliźnie. i 
krótce potem, zamiast deszczu, zaczął padź 
śnieg i to tak gęsty, że jeden okręt nie W” 
dział drugiego. Wpływając do cieśniny, nie 
widzieliśmy Kumkaleh i tylko zamek euro” 
pejski ukazał nam się niewyraźnie na krótśł 
chwilę. Instrukcye i nakazy wydane okrętoń 
opiewały: Eskadra ma popłynąć pod Stambu 
w celu ochrony życia i mienia angielskich 
poddanych, dla tego też musi ono wpłynąć 
cieśniny dardanelskiej i to z chyżością 10 
m'| na godzinę. Okręta mają być gotowe 
podjęcia walki, ale nie wolno pod żadny” 
warunkiem strzelać, nawet gdyby chodziło ° 
spędzenie z stanowisk artyleryi wybrzeżnij 
Kanonadę wolno rozpocząć dopiero wtedy: 
gdyby pociski nieprzyjacielskie padały na 287 
sze okręta. Komendantom artyleryi na okit” 
tach polecono jak najsurowiej, ażeby nie da- 
wali ognia bez wyraźnego nakazu swjć 
kwatermistrzów a jeżeli otrzymają ten T0% 
kaz, ażeby strzelali ostrożnie tak, iżby í 
pociski godziły tylko w artyleryę 'nadbrzeżn4 
pod żadnym zaś warunkiem w domy spokoj 
nych mieszkańców. Qdyśmy się zbliżyli do 
Chanak, powietrze było tak mgliste, że nie W! 
dzieliśmy brzegów. W tej chwili krytycznej 
wpłynęła „Aleksandria* na mieliznę. „AZ 
court*, który nie dostrzegł tego, stanął, a A 
mirał kazał „Sułtanowi* zarzucić kotwicę obok 
„Azincourta*, innym zaś, okrętom polecił po” 
płynąć pod Gallipoli i zatrzymać się tam przeć 
noc. „Achilles“, „Swiftsure i „Temeraire“ del" 
lowały przed, Azincourtem *a gdy mgła spadł* 
spostrzegły zamki leżące po obu stronaćl. 
Ani jeden strzał nie padł na okręty angiel- 
skie. „Azincourt“ przepłynął wśród gęstej 
mgły sam jeden przestrzeń powyższą pomię: 
dzy obu zamkami i kilka mil dalej zarzuć! 
kotwicę, gdzie oczekiwał przybycia reszty © 
krętów. Od tych powyżej wymienionyć 
okrętów dowiedział się admirał o wypadku 
„Aleksandry“. Każdy Anglik lituje się 28% 
wsze nad nieszczęśliwymi, to też sprawi o 
nam to wielką radość, gdyśmy się dowiedzieli» 
że nie będziemy strzelać do poczeiwych Tur- 
ków. Byłoby mi to sprawiło wielką nieprzy” 
jemność, gdybym był musiał wysłać, chociaż” 
by tylko jeden strzał do starych, dobryc!! 
znajomych, byliśmy bowiem przekonani, * 
tylko rozpacz zmusiłaby ich do atakowanić 
naszych okrętów. Stary basza z Chans 
przybył w niedzielę do zatoki bezyekiej, a% 


darz i książę Michał Lubomirski z liczną assy- 
steneyą, u samych zaś podwoji czekała nań 
ukochana siostrzenica, dalej pani Lubomirska 
wraz z paniami Moszyńską, Ryszczewską , 
Platerową i innemi. 
Czy ksiązę Józef przyjechał ?-- były 
pierwsze słowa króla. 

Nie — odpowiedziano ze zdziwie- 


niem, 

Wiadomość ta obawą przejęła króla i 
dwór cały. Zmęczeni, w podróżnych sukniach, 
nie mieli nawet w co się przebrać, wszystko 
bowiera jako kwatermistrz zabrał roztrzepany 
synowiec. Król nie mógł ukryć rozdrażnienia 
i przykrości, jaką mu sprawiła niepewność, 
co się stać mogło z ks. Józefem. 

Generał Komarzewski przypadł do Mni- 
szcha : 

— Ostrygi są ? 

— Nie ma. 

— A śliwki ? 

— Ba — odpowiedział gospodarz. 

Generał zawołał z uśmiechem : 

— Szczęście, że Trema nie ma, bo by 
umarł z desperacji ! 

— Śliwki za to przepyszne — dodał 
Mniszech — pół Europy poruszyłem, by je 
dostać |! Prawdziwe węgierki. 

Była godzina piąta, król już znajdował 
się w salonach, gdzie go damy starały się 
rozweselić wszystkiemi sposoby, ale daremnie. 
Król narzekał na zmęczenie; niepokoiła go 
myśl. że synowcowi mógł się wydarzyć w 
drodze przykry jaki wypadek. 

Uprzejma gospodyni chciała nie czeka- 
jae na kuzyna, za którym wysłano osobnych 
gońców, kazać podać obiad. Król jednak mi. 
mo głodu , bo od rana nie nie jadł, stanow- 
czo się temu sprzeciwił. 


en a wwa a ea aaa a A E chwilke, zaraz nadje- 
dzie — mówił. 


Jakoż nadjechał, a raczej wpadł jak 
bomba młody Poniatowski, zmarznięty lecz 
wesoły, i nie witając się z nikim , upadł na 
kolana przed królem z udanym wyrazem smu- 
tku i żalu. 

— Przebacz stryju! — zawołał — mnie 
samego zaledwie Opatrzność Ci powraca ! Tre- 
mota, Ryxa, wszystko zostawiłem w śniegu! 
Czemużeś wybrał tak niedoświadczonego kwa- 
termistrza! 

Król się uśmiechnął z dobrodusznym 
wyrazem , ale zaraz zawołał : 

— Cóż ja zrobię, bez sukien, 
Ryxa |... 

Wszyscy otoczyli młodego księcia py- 
tajac o przygody nieszezęśliwych kwatermi- 
strzów. Książę zbył kilkoma słowami prze- 
straszonych dworaków. Pokazało się, iż za- 
błądziwszy powozy zaledwie dotrzeć mogły 
do Horynki, o półtory mili od Wiśniowca. 

Marszałkowa kazała podawać obiad. 

Mniszech oglądał w ogromnej sali ja- 
dalnej zastawione stoły, rzucając le dernier 
coup d'oed znawcy na wspaniałe zastawy, 
cukry, wina i owoce. 

Przybiegł młody książę, aby się z nim 
przywitać jak z prawdziwym przyjacielem. 
Zawiązała się między nimi żywa rozmowa, 
którą prowadzili chodząc dokoła stołu wzdłuż 
sali. Ks. Józef, opowiadając z wielkiem zaję- 
ciem, a słuchany z niemniejszą ciekawością 
przez Mniszcha , jak zawsze roztargniony brał 
coś ze stołu i wśród rozmowy Smacznie za- 
jadał. Mniszech cały zasłuchany, nie uważał 
weale, że młody Poniatowski z kryształów 
ustawionych na stole bezmyślnie wybierał 


bez 


lśliwkę po śliwce, zjadał i pestki podrzucał 
lewą dłonią. 

Służba tymczasem wniosła wazy. 

Mniszech nagle spojrzał na księcia z 
wyrazem prawdziwej rozpaczy i zawołał: 

— (óżeś zrobił ! 

Książę stanął zdziwiony, 
roześmiał. 

— Zjadłem wszystkie śliwki — prze- 
straszony zawołał książę — dalibóg w roz- 
targnieniu ! 

— Przepadło — odrzekł z westehnie- 
niem marszałek — sto mil podróży wczoraj 
ukończyły! I biorąc dłoń księcia zaczął racho- 
wać pestki. 

— Wiedzże przynajmniej — dodał z 


Mniszech się 


rezygnacyą stoiczną, żeś zjadł 1000 rubli 
srebrem ! 

— Impossible! — zawołał osłupiały 
książę. 


— Niestety, tak jest; żona moja znające 
gust króla byłaby 2000 dała. aby mieć o tej 
porze węgierki... 

Wejście króla przerwało tragi-komiczną 
scenę. Zasiedli wszyscy do stołu, oblicza się 
wypogadzały, jeden tylko książę był zakło- 
potany. Obiad był wspaniały i wina wy- 
śmienite, towarzystwo miłe — król pod ko- 
niec był już całkiem swobodny, nawet rozba- 
wiony. 

Podano owoce. 

Król tylko spojrzał na najprzedniejsze 
okazy gruszek, jabłek i innych najrzadszyel. 
owoców... Szukał śliwek i 
podziękował markotny... 

Gospodyni siedząca przy królu zarumie- 
niła się i poczęła szukać czegoś oczyma po 
stole. Książę Józef siedział jak na szpilkach... 

Domowi za przykładem gospodyni po- 


nie znalazłszy... ; 


częli szukać po stole drogich śliwek... poi 
śladu 1... Złowrogie zapanowało Milczenie) je” 
den drugiego pytał wzrokiem — gdzież Si 
podziały ?.,. 

Mniszech wstawszy przerwał milczenie: 
Wznosząc kielich do góry, z miną pół ironi 
czną pół poważną zawołał : 


— Zdrowie kwatermistrza, co zgubił 
ostrygi a zjadł śliwki! * 
Wszyscy się roześmieli, król nie P“ 


jacy zwykle wina, wychylił cały kieliszek" 
Marszałek zaczął opowiadać w żart” 
bliwy sposób historyę zniknięcia ze sto 
trzynastu śliwek. 
* + 


W rok poten. w dzień 9 marca 1788 
roku, zdarzyło się, iż w Wiśnioweu nao 13 
dzie liczniejsze było towarzystwo. 

Jakież było zdziwienie pani marszałko? 
wej, gdy siadając do stołu ujrzała na srodki, 
wspaniałe dwie salaterki porcelanowe nap®: 
nione owocami, między którymi były 1 gliw” 
Nie rozumiała, zkąd by się wzięły. Były 
najprzepyszniejsze imitacye z porcelany sA 
kiej w cenie przewyższającej zapewne ggf 
tość przeszłorocznych śliwek. Książę J02% 
chcąc zrobić niespodziankę kochanej kuzin 
ce, z uprzejmym listem w samą rocz! 
przysłał jej ten podarek. 


Owoce te porcelanowe do dziś doi 
troskliwie przechowywane sa W jednym * 4 
zamożnych domów polskich, a gospodarz “i 
pewne nieraz po dobrym obiedzie rozw 
la grono swych gości opowiadając ich pobi j 


o związaną z młodością ulubionego 
era 


E 


WINCENTY HR. ŁoŚ: 


by, jak przypuszeżam, zaprotestować przeciw otrzymał polecenie, aby mu dopiero na o- 
wpłynięciu floty angielskiej do cieśniny dar- twartem morzu zakomunikował rozkaz rządu 
Anelskiej, przyczem nadmienił, że zrobi to cesarskiego 
248 Wrażenie na Turkach. O sytuaeyi swych 
rodaków wyraził się ten starzec patetycznie, 
W sposób następujący: „Umarł mi ojciec, 
Umarł mi brat i syn; ale gdy pairzę na 
Gallipoli, pęka mi serce!* Snieg, który spadł 
zisiaj, pokrywa ziemię białym całunem, a 
Chociaż wypogodziło się znacznie, mimo to! * Konfiskata. Wczoraj skonfiskowa- 
wieje ostry wiatr. Słyszałem, że Rossyanie no z polecenia e. k. prokurateryi państwa nr. 
“4 od Gallipoli oddaleni tylko o 6 godzin 51 Dziennika Polskiego za artykuł wstępny. 
Marszu i że 36.000 Turków strzeże tej linii.“ | = Budowa gmachu, przeznaczo- 
| nego na zakład karny, który ma stanąć w Sta- 
d pa wa została już, jak się dowiadujemy, 
(Aresztowanie Sulejmana baszy.) przez rząd zadecydowana. Będzie to gmach 


KRONIKA 


Z objęciem przez Achmeta Vefika pre- | olbrzymi urządzony według najlepszego systemu, 
zydentury ministrów rozpoczęły się proskryp- | praktykowanego w podobnych zakładach zagra- 
ye. Zaczęto od deputowanych, którzy pod- | nicą. Koszta jego budowy obliczone zostały na 
ug konstytucyi są nienaruszalnymi. Kores- | 1 000.000 zł. ©. k. nadprokuratorya wkrótce 
Pondent Neue freie Presse tak o tem pisze | pgłosi konkurs na roboty i dostawę materyałów. 
Z Pery pod dniem 21 lutego: „Dnia 16go | * Hr. Józef Smolka, o którego 


m peger : a R. heaga Je uwięzieniu donosiliśmy, puszczony został wezo- 
wał do ministerstwa deputowanych Ju raj na wolną stopę. 


Sufa Zia z Jerozolimy, Hafi i Manuka 

z Aleppo, Adurshima i Kbalila z Reyrutu, — Na wspólny dochód Towa- 

Yeni Szeherlizade, Hadżi Achmeta i Menek- OR ochotnicze ae, A 

szeli S í Saloniki, Mustafe | i „Sokoła" odbędzie się jutro, w niedzielę, w 
o Fopma kl netęfę ar Selonyki Mustal obu salach teatralnych wielki bal maskowy, na 


Ja z iny i Rassima beja z Adryanopo- l ) 

a. Tu O i im z reg s którym Przyejywać będą trzy orkiestry: teatralna, 
łe ponieważ Izba została odroczoną. mają tow. „Harmonii z wojskowa. Orkiestra Har- 
Natychmiast opuścić Konstantynopol i po- | moni. wykona kilka nowych O miçdzy 
wrócić do swych domów. Z Rasimem bejem | premi polkę, dedykowaną straży je przez 
Zrobiono wyjątek; zawiadomiono go bowiem, J Kohna, oraz mazury „Jutrzenka i walce 
e będzie internowany w Brussie. Krok ten | „Pierwszy bal“ napisane przez Alinę. Dalej 
Zarządzono po części dln tego. że deputowa- chór meski odspiewa pomiędzy tańcami kilka 
I ei oponowali w lzbie, po części zaś z po- utworów polskich i ruskich, a 0 północy wyko- 
wodu. że podobno utrzymywali stosunki | Rany będzie mazur kostiumowy. Wreszcie weho- 
Z adjniantami Sulejmana baszy. Z adjutan- |924 w program tego balu maskowego także 
tów tych kilku zostało aresztowanych, po- ewolucye napowietrzne, które wykonają gimna- 
porad weszli w porozumienie z niektórymi | ye, siad o ad a mà sakot, 
P a t l E maski. Biletów nabywać možna w księgarni pp. 


assiret wspomina o tem bardzo ostrożnie i : » i i 
r nei nia tak pisze o uwięzieniu Sulej- Gubrynowicza i Schmidta, a w dzień balu w 
kasie teatralnej. 


Mana baszy: „Krok ten zarządzono z dwóch | | 
Powodów: najprzód z powodu błędów po- * Kradzież. Wczoraj rano zakradł się 
Pen onych przez tego dowódeę pod Tatar- | na folwarku w Malechowie Marcin Steciow. 
Bazardżykiem, które sprowadziły klęskę pięk- | czeladnik kowalski, do pomieszkania dzierżawcy 
Dej armii, utratę 200 dział i umożliwiły nie- | folwarku, p. Wysłobockiego, rozbił kufer i za- 
przyjacielowi pochód do Konstantynopola, a | brał 116 zł. gotówką. Wczoraj wieczór przy- 

trzymano złodzieja i znalezione przy nim jesz- 


powtóre z niemniej ważnego powodu stoją- m alez i z 
Cego w związku z pownemi buntewniczemi | cze 56 zł; za resztę pieniędzy sprawił sobie 
nowy garnitur. 


publikacyami Sulejmana baszy, który zamie- 
Tzał niemi zakłócić spokój publiczny.* Do * Aresztowamo wczoraj Aleksandra 
tych bnntowniczych publikacyj, o których | Gałasa, służącego, który w sprzeczce ze swym 
mówi Bassueł, należy także niewątpliwie | słażbodawcą rzucił się na niego i znacznie ska- 
pismo, którem Sulejman odpowiedział na list leczył go scyzorykiem w lewą rękę, tudzież Mar- 

cina Brzechowicza zarobnika, za sfałszowanie 


Ministra wojny Reufa baszy. To pismo Su- 
(JMAna bąszy, które nie było jeszcze nig- | amba na kartce loteryjnej z ostatniego ciągnie- 
nia, którą sprzedał następnie pewnemu izraeli- 


tze publikowane, tak opiewa: 

„Dowiedziałem się z dzienników, że I- ļ oie za 3 zł. 
zba deputowanych zamierza żądać wyjaśnienia i Zmarli w ostatnich dniach: w 
Warszawie pułkownik artyleryi b: wojsk pol- 


Co do przyczyn, które sprowadziły tak smu- 
tną sytuacyę militarną. Żądza zbadania pra- | skich Łukasz Dobrzański, ozdobiony krzyżem 
zasługi wojskowej, przeżywszy lat 88; w Pary- 


y jest naturalnem ucznciem, a ustawa ka- 
8 dociekać prawdy. Z przyjemnością spo- |żu generał Duplessis w skutek spadnięcia z ko- 
Tzegani, że i u nas zaczęto starać się o to, | nia; w Poczdamie niemiecki generał kawaleryi 

aby ta ustawa w rzeczy samej została zasto- | Grisheim, przeżywszy lat 79; we Florencyi se- 

sowaną. Oby Najsprawiedliwszy zachował | nator włoski ks. Ferdynad  Strozzi-Forano-Ba- 

gnolo, przeżywszy lat 57. 


tam naszego kalifa i padyszacha, opiekuna 
wszystkich ministrów, niemniej i Izbę, która — Na wystawę pewszechną 
w Paryżu zamierzają różne państwa europejskie, 


‘Jm dobrym początkiem przyczyni się do 
ohra narodu i czynami swemi upiększy na- | za przykładem Szwecyi, wysłać także pewną 
liezbę swych żołnierzy dla dozoru swych od- 


Szą historyę. Ze względu na sposób, w jaki 
"ię toczyła debata w Izbie, cieszę się. że i | gziałów. Monat. Uniw. zapewnia, że uczynią to: 
Austrya, Włochy, Belgia i Holłandya. 


moje imię zostało wspomnione, i ża wszyst- 
— Samobójstwo. W Wielkim Wa- 


żę, przemawia za tem, że i odemnie zażądają 

ac i Ó i g a 8 . . . 

ję tku, Tzba wyraziła równocześnie życzę razdynie odebrała sobie w tych dniach życie 
wystrzałem z rewolweru młoda i piękna arty- 


go aby rozprawy trybunału, który nas bę- 

zie sądził, były publicznemi; Żądanie to m lla D kateak 

Lapełniło mnie niesłychaną radością. Vakit stka węgierska panna Bella Dan, w skutek j 

Ogłosił list seraskiera, który to żądanie na- | BEDE ZIEL Wig Geasy a 

Żywa słusznem i legalnem. List ten powiada słowej. Do W. Warazdynu przybyła z Pesztu 

Ż 8 i ’ | umyślnie jako do rodzinnego miasta, ażeby tam 
życie zakończyć, a po zamachu samobójczym 


że winni zostaną ukarani tak, jak tego wy- 
aga ustawa, i że imiona niewinnych zosta- ļ ;*.  . i A 3 
n AOS p NE r żyjąc jeszeze okazywała taką siłę duszy, taki 
den R JE HO spokój pomimo wielkich cierpień i bliskiej śmierci, ; 
Się na e S hi iane przez. izbę 1382 że wprawiła lekarzy w zdumienie. Ani słowem | 
w Gwaii por Gl, |też nie zdradzała przyczyny swego rozpaczli- 
„ tym punkcie są zgodnymi z narodem. Pi- e ATE 
MO seraskiera mówi dalej, że trybunał wo-| *P 
Jenny ma się składać z osób bezstronnych 
Ma postępować podług ściśle ustanowione- 
80 programu. Wszystko to jest piękne. Wy- 
TOK, jąki wydać ma ten trybunał, zabezpie- 
CZy w skutkach swych przyszłość istniejące- 
50 od sześciu wieków państwa i zapewni 
więte prawa narodowi, który poniósł tyle 
Oar, Ale potrzeba, aby wszyscy, którzy 
wzięli w wojnie udział, zażądali już teraz 
-J missyj, gdyż w innym razie naród mógłby 
Się obawiać, aby sumienie sędziów nie dało 
kę sprowadzić z prawej drogi wpływem, ja- 
1 osoby sądzone wywierają przez swe sta- 
Rowiska, Ja sam daję pierwszy przykład, i 
Wyczekuję z cierpliwością dnia, w którym 
czyny każdego pojedynczego ukażą się w |na olbrzymiej wieży z granitu wzniesionej, w 
Brawdziwem świetle. Gallipoli 15 lutego. | Eddigtonie. od wieku oświetlająca przystań 
ejman.“ Plymouth, zarysowała się tak niebezpiecznie, że 
A Pisząc list ten, nie wiedział Sulejman | będzie musiała być rozebraną. s p A 
paza nie o rozwiązaniu Izby, o uwięzieniu — Potomstwo Brighama EH 
1650 adjutanta i o ciosie, jaki miał spotkać | Wezoraj ogłosiliśmy wyjątek z pamiętni Gi 
m ipoli j sa- | uzupełnić niemniej e - 
AAE eela gółka o stosunkach, jakie po Śmierci Jounga 


czynione przez zarząd telegrafów w Niemczech, 
mianowicie zaś zastosowanie tego przyrządu do 
regularnej służby komunikacyjnej. jak donosi 
urzędowy euchsanz., dało dotychczas rezul- | 
taty nietylko zupełnie zadawalniające, ale nawet , 
przewyższające wszelkie pierwotne oczekiwania. 


Grahama Bella, jest przyrządem znacznie udo- 
skonalonym. Obecnie zaprowadzony zostanie cały 
szereg nowych stacyj telefonieznych w Niem- 
czech. 


Zono Sulejmana na jego pokład, poczem u s ; 
Okręt odpłynął w ME A spokoju. Su- | zapanowały w jego rodzinie. Oto opowiada wła- 
lejman sam nie wiedział podobno, gdzie zo- | śnie londyńska Pall Mall Gaz., że wdowy i 


stanie zawieziony. Komendant pancernika | dzieci proroka żadną miarą pogodzić się nie 


Gazeta Lwowska z dnia 2 marca 1878. 


— Doświadczenia z telefonem, po- | 


i lan, zawołał : 


Telefon jednakże. używany na urzędowych bl 
cyach telegraficznych w Niemczech, w stosunku | 
do pierwowzoru swego, konstruowanego prze | 


— Sławna latarnia morska kawskiego, zaprosił we 


| 
Í 
i 
| 


mogą co do spadku po mężu i ojcu, który to 
spadek wynosi kilkadziesiąt milionów reńskich 
i już sporne strony udały się na drogę sądową 
dla zabezpieczenia mniemanych praw swoich. 
Będzie to jeden z najzawilszych procesów w 
dziejach sądownictwa, ponieważ prorok pozosta- 
wił siedmdziesięciu prawowitych spadkobierców, 
mianowicie 25 żon a 45 dzieci! 

— W Pompeji zamierza urządzić 
latem tego roku towarzystwo włoskich właści- 
cieli hotelów wielką zabawę ludową, na wzór 


starorzymskich, jakich widownią niejednokrotnie | 


przed wiekami było owo miasto, odkopane z pod 
popiołów Wezuwiusza. Wspomnione towarzy- 
stwo porozumiewa się w tej mierze z nadzorcą 
wykopalisk pompejańskich, profesorem Fiorelli, 
który obowiązał się wypracować taki program 
zabawy, ażeby widzowie poznali z niej dokła- 
dnie życie i zwyczaje Rzymian z przed 18 wie- 
ków. 

— Królowa brylantów. Dzien- 
niki amerykańskie opowiadają, że Nowy Jork 
nigdy jeszcze nie widział tak wspaniałego gar- 
nituru brylantowego, jak na pewnej damie na 
balu, który się tam odbył 7 lutego. Strój damy 
tej, żony wiceprezydenta banku kalifornijskiego 
p Bella, cały formalnie zasiany był dyamen- 
tami, które znawey ocenili na 200.000 dolarów. 
Pani Bell jednak — a to najciekawsze — po- 
siada kilka w tym rodzaju garniturów, złożo- 
nych w depozycie u jednego z nowojorskich ju- 
bilerów. To też, dodają dzienniki amerykańskie, 
że twarz pani Bell zdawała się mówić: „ia 
kosztuje Nowy Jork.* — Wiedzieć jednak nie 
zawadzi, że pan Bell ma dochodu rocznego dwa 
miliony dolarów. Obecnie właśnie wybrał się 
z swą żoną do Europy, ale brylantów jej po- 
dobne nie odważył się powierzyć kapryśnemu 
oceanowi. 

— Zabawny obraz gościńców w 
Chinach, podaje korespondent jednego z dzien- 
ników angielskich. Podług pojęć europejskich, 
powiada, Chiny właściwie nie posiadają dróg 
ani gościńców, ponieważ ani skała ani prze- 
paść, a tem mniej bagno lub łożysko potoku 
nie zasługuje na tę nazwę. A przecież innych 
dróg nie ma w tym kraju. Częstokroć podróżny 
wcale nie mógłby się ruszyć z miejsca, gdyby 
nie przemyślność Chińczyków. Po deszczu n. p. 
gościńce chińskie przedstawiają prawdziwy ocean 
błota, ale też podróżny zawsze znajdzie pod 
ręką usłużnych ludzi, którzy tak jego samego, 
jako też wózek jego na barkach przeniosą przez 
ten ocean za małem stosunkowo wynagrodze- 
niem. Niekiedy znowu droga zamienia się w 
szeroką i dość głęboką rzekę, zasianą wysepkami, 
lecz i na takie wypadki Chińczycy mają radę. 
Oto po prostu zdejmują z osi swych wózków 
koła i spuszczają te wózki na wodę, jak łodzie, 
w których płyną od wysepki do wysepki, przy 
pomocy holowników niejako, którzy linami cią- 
gua po wodzie owe improwizowane statki i za- 
razem spławiają muły od wózków. Słowem dla 
Chińczyka w podróży po tych okropnych go- 
ścińcach nigdy nie ma rozpaczliwego położenia, 
nigdy on rąk nie opuści ani się cofnie z pół 
drogi. Jeżeli wiatr silny towarzyszy mu w po- 
dróży, rozpina nad swoim wózkiem Żagle, a 
szczęśliwa ta kombinacya bryczki ze statkiem 
na drogach państwa Niebieskiego bywa nie- 
kiedy potężnym czynnikiem komunikacji. Często 
też jarmarki chińskie z powodu tych żagli wy- 
glądają jak przystanie! 

— Niepoprawny. Sir Robert Wal- 
pole, sławny minister królów angielskich : Je- 
rzego I i Jerzego II. opowiada w „Pamiętniku* 
swych czasów następujące zdarzenie: Pewien 
adwokat londyński, nawiskiem Crowly, który 
odznaczał się zarówno energią i bezwzględno- 
ścią, jak biegłością wymowy, delegowany był 
przez Izbę gmin parlamentu do załatwienia 
spornej sprawy wyborczej. Crowly tak oryginal- 
nie zabrał się do tej rzeczy, że nietylko prze- 
kroczył udzielony sobie przez parlament man- 
dat, ale nawet na zebraniu publicznem nazwał 
ten mandat „niedorzecznym nad wszelki wyraz“. 
lzba gmin obrażona powołała go przed swe 
kratki i skazała na ostrą naganę, którą otrzy- 
mać miał starym angielskim obyczajem, dopie- 
ro w początkach bieżącego stulecia zpiesłonym— 
klęcząc przed krzesłem prezydenta. Kiedy ten 
ostatni skończył perorę, Crowley wstał z ziemi, 
dobył z kieszeni chustkę i otrzepując pył z ko- 
„Jestto najbrudniejsza Izba, w 
jakiej kiedykolwiek w życiu się znajdowałem”. 


CY WE R 
Zgromadzenie wyborców. 


L) Komitet wybrany w styczniu bair. 
w Z aś Panie OE 
Rady państwa w miejsće zj b ibożeów A 
sali ratuszowej w celu wysłuchania kandyda- 
tów zaproszonych do ubiegania się o mandat 
poselski z miasta Lwowa. l 

Przewodniczący p. Bałutowski o- 
znajmił, że komitet zaprosił jako kandydatów 
pp. Artura hr. Gołuchowskiego, bra- 
ta $. p. Namiestnika Agenora Gołuchowskie- 
go, Jana Dobrzańskiego. Karola Gromana, 
dr. Opolskiego i dr. Tomasza Rayskiego. Pp. 
Groman i dr. Opolski nad>słali listy do ko- 
mitetu, w których oświadczaja, że nie myślą 
ubiegać się o mandat poselski. Natomiast 


j że interpelacya koła 


wpłynęło do komitetu pismo podpisane przez 
kilkudziesięciu obywateli, domagających się 
postawienia kaudydatury p. Henryka Rewa- 
kowicza. Przewodniczący zapytuje więc zgro- 
madzenie, czy życzy sobie wysłuchać p. Re- 
, wakowicza. 

Pierwszy zabrał głos p. Dobrzań- 
ski, oświadczając, że tym razem nie ubie- 
ga się o mandat poselski do Rady państwa. 
Oto mowca był autorem adresu, wystosowa- 
nego w roku zeszłym do delegaeyi polskiej 
w Wiedniu a domagającego się od niej e- 
| nergiczniejszej polityki w sprawie wschodniej; 
on to spowodował powołanie obu delegatów 
lwowskich do Rady państwa przed wyborców 
i onto wpłynął głównie na to, że jednemu z 
tych delegatów, dr. Czerkawskiemu. dano 
wotum nieufności. Gdyby więc obecnie ubie- 
gał się mowca o krzesło poselskie w miejsce 
dra Czerkawskiego, powiedzianoby, że ze- 
pchnął dr. Czerkawskiego jedynie dla tego, 
ażeby zajać jego miejsce. Zarzut ten trafiłby 
także wyboreów ` powiedzianoby. że postąpili 
sobie niewłaściwie, dając swe głosy człowie- 
kowi, który wysadził z siodła delegata na te 
tylko, aby zająć jago miejsce. Mowca zasta- 
nawiał się długo nad osobistościami, którew 
ehwili obecnej mogłyby najgodniej reprezen- 
tować kraj nasz w Wiedniu. Wybór mowcy 
padł na hr. Artura Gołuchowskiego. 
Jest to obywatel, który ani na chwilę nie 
przestał zajmować się sprawami kraju. We 
wszystkich czynnościach jego bierze zawsze 
gorący udział. Jestto charakter otwarty, szcze- 
ry, nieugięty. Wszakże znany jest wszystkim 
memoryał hrab. Gołuchowskiego wystoso- 
jwany w roku zeszłym do hrab. Andrasse- 
go a drukowany we wszystkich  dzienni- 
kach krajowych i zagranicznych. w którym 
patryota ten wykazuje, jakie stanowisko powin- 
na zająć Austrya w obec kwestyi wschodniej. 
Dzisiaj pie potrzeba nam delegata w Wie- 
dniu, któryby bronił partykularnych spraw 
naszych, ale kogoś, coby objął szerszy hory- 
zont. Najodpowiedniejszym do takiej akeyi 
mężem jest hr. Gołuchowski. Akcyza parla- 
mentarna naszej delegacyi skończyła się w 
chwili wniesienia interpelacyi przez dr. Gro- 
cholskiego. W tej interpelacyi stanęła dele- 
gacya nasza tylko na stanowisku humanitar- 
nem a nie na stanowisku polityeznem. Za- 
pytano tam popro tu, ezy Austrya na przy- 
szłej konfereneyi, która zdaniem mowcy nie 
przyjdzie do skutku — zajmie się polepsze- 
niem losn uciśuionych przez Rossyan Polaków? 
Hr. Gołuchowski zająłby całkiem odmienne 
stanowisko, a mianowicie stanowisko naro- 
dowe. Czas obecny nie jest zresztą stosowny 
do parlamentowania. Akcya parlamentarna 
skończy się wkrótce a miejsce jej zajmie 
wojna, do której, zdaniem mowcy, przyjść 
musi. Wówczas nie będą obradowały ani 
Rada państwa ani delegncye a natomiast bę- 
dzie odbywała się akeya  pozaparlamentarna, 
która skoncentruje się około Tronu. W tej 
to ważnej chwili potrzeba nam męża, który- 
by tam poparł naszą sprawę wytrwale i sku- 
tecznie. Fakiem mężem jest właśnie hr. Go- 
łuchowski. Cała przeszłość jego świadczy 
o tem, że sprawę poprze należycie. 

Hr. Gołuchowski przybył do Lwowa i 

miał stanąć przed wyborcami. Około godziny 
4 popołuduin dostał migreny; i dla tego wy- 
stosował list do komitetu, który p. Dobrzań- 
ski odczytuje. W tym liście nadmienia hr. 
Gołuchowski „że dotąd usuwał się od życia 
parlamentarnego slbowiem-nie miał wiary w 
powodzenie sprawy polskiej; dzisiaj zaś staje 
na wezwanie do szeregu jako żołnierz”. P. 
Dobrzański kończąc swe przemówienie, za- 
leca jak najgoręcej wybór hr. Artura Gołu- 
chowskiego. 
l Następnie odezytał p. Błotnieki 
list dr. Rayskiego, w którym szanowny me- 
cenas oświadcza, że, na razie nie zamierza 
ubiegać się o mandat poselski. 

Dr. Syrski podnosząc słowa p. Do- 
brzańskiego, że hr. Gołuchowski nie brał 
Gotychezas ndziału w życiu publicznem, 
mniema, że w chwili obecnej potrzeba nam 
| męża wytrwałego w życiu politycznem, męża 
„któryby był naszym wodzem,“ jak n. p 
do niedawna Deak na Węgrzech. Takim mę- 
żem jest dr. Franciszek Smolka. Mowca 
| stawia wniosek, ażeby przewodniczący komi- 
tetu p. Bałutowski, w towarzystwie dwóch 
innych członków komitetu udał się do dr. 
Smolki z prośbą, ażeby zechciał przyjąć o- 
becnie maudat poselski do Rady państwa. 

P. Dobrzański tłómaczy dr. Syr- 
skiemu, że dr. Siaolka nie uczyni zadość tej 
| proźbie, albowiem nie złamie pod żadnym 
warunkiem słowa danego sejmowi, iż złoży 
mandat do Rady państwa, jeżeli zostanie wy- 
brany do Wydziału krajowego. 

Po krótkiej wymianie zdań 
Dobrzańskim a Jollesem, który 


między p. 
utrzymywał, 
CJ: polskiego w Wiedniu 
„była zamówioną” przeciw czemu oponuje 
stanowczo p. Dobrzański. zabrał głos: 

P. Rewakowicz.Od 11 gradniar. z 
w którym wybieraliśmy posła w miejsce dr. 
Smolki, zmieniła się sytuacya. Dzień ten był 
dla nas fatalny, w tym dniu bowiem poddał 
się Osman basza, który powstrzymywał Ros- 
syan w  rozlaniu się na wszystkie posia- 
dłości tureckie, Od tego czasu dożyliśmy 


krwawych scen w Filipopolu, Adryanopo- 
lu i Zofii. Padli tam ofiarą lekarze pol- 
sey. Aż tak okropnych ofiar było potrze- 
ba do zwrócenia uwagi Europy na sprawę 
polską. Fakt ten dowodzi, że Polacy nie są 
nigdzie bezpieczni, że wszędzie i zawsze BCl- 
ga ich jeden i ten sam nieprzyjaciel. Wyję- 
ci są oni niejako z pod wszelkich praw. A 
nie ma nikogo, ktoby stanął w ich obronie. 
Austrya łudziła się dotychczas nadzieją, że 
Rossya dotrzyma wszystkich danych jej obie- 
tnie w sprawie uregulowania kwestyi wscho- 
dniej. Tylko my Polacy wiedzieliśmy o tem 
z góry, że Rossya nie dotrzyma obietuiey 
I byliśmy dobrymi prorokami, przypatrzmy 
się bowiem, do czego doszła Kuropa wierząc 
obietnicom. Jeżeli pokój zostanie zawarty po 
woli Rossyi, będzie miała Austrya u swych 
granie niezawisłą Rnmunię, niezawisłą Ser- 
bię wraz z księstwem bułgarskiem i nieza- 
wisłą Ozarnogórę, a więc trzech sąsiadów nie- 
bezpiecznych. Ale nie wierzę. ażeby pokój 
przyszedł do skutku, wierzę raczej, że przyj- 
dzie do wojny. Austrya została zawiedzioną 
a przyczyniła się do tego także nie mało nasza 
delegacya swojem bezustannem milczeniem. 
Jej to obowiązkiem było wskazywać Austryi 
bezustannie, zkąd zagraża jej największe nie- 
bezpieczeństwo. Tymczasem siedziała ona ci- 
cho. Gdy w r. 451 po narodz. Chrystusa 
zebrał Attylla swe hordy i wyruszył na pod- 
bicie centralnej Kuropy a następnie zwrócił 
się ku Rzymowi, stanął mu w drodze pa- 
pież Leon Wielki! I zląkł się Attytla tej 
potęgi moralnej i odstąpił od dalszych pod- 
bojów. Któż dzisiaj stanie w drodze Attyli 
nadciągającemu z północy? Mówia coś 0 
kongresie, który ma uratować sytuacyę. Ależ 
ten kongres, jeżeli przyjdzie do skutku, bę- 
dzie tylko początkiem nowej, jeszcze strasz- 
niejszej wojny. Sytnacya jest więc w każ- 
dym kierunku bardzo krytyczną, a stworzyli 
ją nie tylko dyplomaci, ale także wasza de- 
legacya. My znamy Rossyę od wieków i zna- 
my ją lepiej od innych; gdyby tedy delega- 
cya nasza, począwszy od roku 1876, była 
wskazywała ustawicznie na grożące Anstry: 
ze strony Rossyi niebezpieczeństwo, bylibyś- 
my ją ostatecznie przekonali , 1 dziś nie by- 
łaby Austrya w tak kłopotliwem położeniu. 
W dalszem ciągu swego przemówienia okre- 
šla mowca missyę delegata polskiego do Ra- 
dy państwa. Missyą tą musi być przemówie- 
nie z trybuny parlamentu austryackiego do 
Europy, do ludów europejskich, w imieniu 
narodu polskiego. Tam powinniśmy szukać 
oparcia dla sprawy naszej. Gdyby mowca 
został wybrany do Rady państwa, starałby 
się skorzystać z każdej bajdrobniejszej spo- 
sobności i poruszać sprawę polską w tym 
parlamencie: starałby się dalej wytworzyć w 
kraju silne stronnictwo postępowe, któreby 
wspierało delegacyę na każdym kroku. 

Na tem skończyły się przemówienia 
delegatów, poczem poddał p. Bałntowski pod 
głosowanie wniosek dr. Syrskiego. Wnuio- 
sek ien nie utrzymał się. 


OSTATNIA POCZTA 


Dzisiaj, jako w roeznieę wstąpienia na 
tron cara Aleksandra II, mają być w San 
Stefano podpisane preliminarya pokojo- 
we. Takie życzenie miał przynajmniej, we- 
dług Polit. Corr., Ignatiew objawić pełno- 
mocnikom tureckim w Adryanopolu, dodając, 
że daremnem byłoby wszelkie usiłowanie u- 
zyskania zmiany podyktowanych warunków 
pokoju, gdyż te mogą być tylko albo bezwa- 
runkowo przyjęte albo odrzucone. Prezydent 
gabinetu tureckiego Achmet Vefik basza 
ma natomiast doradzać sułtanowi, aby z pod- 
pisaniem traktatu wstrzymał się aż do ze- 
brania się konfereucyi. Według depeszy Ti- 
mesa, największą trudność stanowi zawsze 
kwestya granie Bułgaryi. Kwota kontrybucyi 
wojennej nie była dotychczas dyskutowaną. 
Sprawa odstąpienia Rossyi części floty turec- 
kiej, nie stanowi wedłog Journal de St. 
Petersbourg żadnej trudności w zawarciu po- 
koju. Dwuznaczne to wyrażenie można sobie 
tłómaczyć albo w ten sposób, że Turcya zgo- 
dziła się na ten warunek, albo też, że Ros- 
sya wcale mie stawiała takiego Żądania. 
Wspomnieć wreszcie wypada o nowem żą- 
daniu Rossyi oddania cehrześcijanom 
moszei Zofii w Konstantynopolu. 
Wspomina o tem tirnowski korespondent. 

Ten sam korespondent Presse donosi, 
że postanowienia co do przyszłego stanowi- 
ska i granie księstwa serbskiego i rumuńskie- 
go, nie będą objęte traktatem rossyjsko-tu- 
reckim, lecz pozostawione do decyzyi konfe- 
reneyi. Grecya i Czarnogóra, jako pań- 
stwa niezawisłe, uregulują swe stosunki bez- 
pośrednio z Portą. Wkrótce wydaną zostanie 
proklamacya cara do Bułgarów z wezwaniem 
aby wybrali sobie hospodara. Od chwili wy- 
boru Bułgarya ponosić będzie z własnych 
dochodów koszta swej adininistracyi. W A- 
dryanopolu osobna komisya zajmuje się wy- 
pracowaniem ustaw dla księstwa bułgarskie- 
go. Księstwo to nie będzie miało parlamen- 
tarnej reprezentacji. 


OO 


4 


W rumuńskiej Izbie deputowa- o oznaczenie linii demarkacyjnej gro- 


nych rozdano 28 lutego „księgę zieloną.“ 
Z dokumentów w niej ogłoszonych wynika, 
że jeszcze przed zebraniem się konferencyi w 
Konstantynopolu oświadczył lord Salisbury 
ze względu na poręczenie neutralności ru- 
muńskiej i zamiar odebrania ujść Dunaju, że 
Anglia z wkroczenia do Rumunii wojsk ros- 
syjskich zrobi kwestyę wojny i przedłoży na 
konferencyi ogłoszenie neutralności Rumunii. 
Późniejsza bezowocność konfereneyi przeszko- 
dziła przedłożeniu jej kwestyi rumuńskiej. 
Dokumenta tyczące się wojny dowodzą, Że 
jedynem dążeniem Rumunii było utrzymać 
samodzielność instytucyj i status quo. Nisja- 
sua odpowiedź mocarstw spowodowała Ru- 
munię do zawarcia umowy z Rossyą. 


Gołos donosi z Jass o niezmiernie 
wielkiej liczbie chorych na tyfus żołnierzy i 
podnosi konieczność powrotu wojsk rossyj- 
skich przez morze Ozarne. 


Neue freie Presse donosi 4 Londynu 
Ż8go lutego: „Wczoraj na wieczorze u księcia 
Cambridge wyrazić się miał Szuwałow 
do pewnego dyplomaty angielskiego, że An- 
glia zanim wypowie wojnę. powinnaby za- 
czekać przynajmniej na zawarcie pokoju i 
rezultat konferencji. Jeżeli wtedy nie będzie 
zadowoloną, może zawsze jeszeze prowadzić 
wojnę z Rossyą. Słowa te sprawiły wielką 
sensacyę , ponieważ Szuwałow wykluczał do- 
tychczas wszelką możliwość wojny między 
Anglia a Rossyą. Koła rządowe uważają od 
wczoraj sytuacyę jako bardzo groźną.* 


Daily Telegraph nadmieuia w sprawo- 
zdaniu z Konstantynopola. że Turcya przyj- 
mie nawet najtwardsze warunki. ponieważ 
istnieje tajna klauzula. według której Rossya 
w rzeczywistości o wiele złagodzi swe wa- 
runki, jeżeli Porta nadal tak w Europie jak 
w Azyi prowadzić będzie wspólną politykę 
przeciw Anglii. Ztmes donosi, że w ojska 
rossyjskie w San Stefano frater- 
nizująz Turkami (!). 


Między rządem serbskim a rossyjskim 
inają się toczyć rokowania co do okupa- 
cyi Belgradu przez kossyan ma 
wypadek zatargu między Austryą a Rossyą. 


Senat waszyngioński uchwalił 
bil o wypłatach w srebrze 40 głosami prze- 
ciw 19. Tym sposobem mimo veto prezy- 
denta bil nabiera mocy obowiązującej. 


TALRERAY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 1 marca. (Tel. pryw.) 
Rząd postanowił odroczyć jeszcze 
zwołanie delegacyj. Na decyzyę tę 
wpłynęła zupełna niepewność, kiedy 
i czy w ogóle zbierze się konferencya. 

Wiedeń, 1 marca. Izba depu- 
towanych obradujac dalej nad taryfą 
celową przyjęła wniosek mniejszości 
ustanawiający ało od juty w kwocie 
13/, zł. Rząd oświadczył się za uwol- 
nieniem tego artykułu od cła. Wnio- 
sek nałożenia cła w kwocie 1'/, zł. 
na przędze ręczne został uchylony. 
Według wniosków komisyi przyjęto 
rozdziały taryfy ałowej co do wełny, 
przędzy wełnianej, jedwabiu i towa- 
rów lnianych tudzież rozdział 38 (to- 
wary wełniane,) 


Wiedeń, 1 marca. Poł. Cor. 
dowiaduje się z Serajewa: Deputa- 
cya muzułmańskich begów i bośniac- 
kich katolików wyjechała do Wie- 
dnia. 

Z Londynu donoszą Poł. Cor.: 
Trudności stawiane przez Turcyę w 
rokowaniach pokojowych trwa- 
ja ciągle. Rossya kategorycznie od- 
rzuciła propozycyę turecką, aby for- 
malne zawarcie pokoju odroczone zo- 
stało aż do zebrania się konferencji. 

Z Cetynii donoszą Poł. Cor.: Ros- 
sya żąda dla Ozarnogóry między 
innemi także odstąpienia terytoryum, 
położonego między Piwa, Limem i 
Dryną. Czarnogóra graniczyłaby w 
takim razie bezpośrednio z Serbią pod 
Wisegradem. 

Z Cattaro donoszą Poł. Cor., że 
toczącym się w Wirbazar rokowa- 
niom turecko-czarnogórskim 


zi zerwanie. 

Berlin, | marca. Nordd. Alig. 
Ztg. potwierdza, że Camphausen 
wręczył cesarzowi w środę prośbę o 
dymissyę. Decyzya jeszcze nie na- 
stąpiła. 

Według Kreùtz- Zeitung przybyć 
ma arcyksiążę Rudolf do Berlina, 
jak to zapowiada pismo (Cesarza au- 
stryackiego do cesarza Wiihelma, aby 
na tutejszym dworze, zaprzyjaźnionym 
ściśle z dworem wiedeńskim, przed- 
stawił się jako pełnoletni książę i po- 
dziękował za nadanie mu w zeszłym 
roku 11 pułku ułanów. 


Berlin, 1 marca. Nationalzei- 
tung dowiaduje się, że rokowania o 


traktat handlowy z Austrya 
wznowione zostaną z początkiem 
kwietnia. 


Petersburg, 1 marca. Na o- 
świadczenie Standarda, że miecz 
będzie musiał interweniować, 
jeżeli Rossya nie uczyni koncesyi. od- 
powiada Agence russe: Rząd angiel- 
ski oświadczył, że wojna prowadzona 
będzie tylko dla interesów angielskich. 
Rossya uszanowała te interesa. Stan- 
dard jest zatem źle poinformowany, 
albo rząd angielski postępuje wbrew 
swoim formalnym oświadczeniom. Co 
do koncesyi, gabinety wiedzą, że Ros- 
sya jest zdecydowaną bronić głównych 
rezultatów wojny. Rossya zawsze 0- 
każe się skłonną do przyjęcia każdego 
środka, któryby mógł pogodzić niena- 
ruszalność tego rezultatu z interesami 
trzeciej strony. Ale groźby i wojsko- 
we przygotowania są złemi środkami 
dla pokojowego porozumienia. O pod- 
pisaniu pokoju nie jeszcze nie 
wiadomo. Jednak środki, któremi 
Poria zwleka podpisanie pokoju, ry- 
chło skończyć się muszą. 


Belgrad, 1 marca. Książę M i- 
lan wrócił dziś po południu, witany 
z zapałem przez ludność. Wieczorem 
miasto było illuminowane. Sztab ge- 
neralny i komenda naczelna pozostały 
w Niszu. 


Mizym, | marca. Aby zapobiedz 
wszelkim demonstracyom. postanowił 
papież nie odbywać po koronacyi 
swojej, która nastąpi w niedzieię w 
kaplicy sykstyńskiej, żadnej uroczy- 
stości kościelnej w bazylice watykań- 
skiej. Papież wyszle osobnych delega- 


Wiedeń, 2 marca. (Tel. pryw.) 
Słynny romanista, prof. dr. Arndt8 
umarł. 


Peszt, 2 marca. (Tel. pryw.) 
, Wincenty Pap, który w zamiarać 
.szalbierczych rozsiewał zmyślone wie- 
jści o słynnym poecie Petófim, ja” 
i koby żył jeszcze i znajdował się W 
niewoli rossyjskiej, skazany został na 
15 lat więzienia. 
| Merlin. 2 marca. (Ted. pryw.) 
|Nordd. Allg. Ztg. pisze: Listy z Wie- 
dnia mówią o projekcie, według któ- 
rego pojedyncze mocarstwa miałyby 
w imieniu i pod egidą Europy zają 
się organizacyą i zaprowadzeniem re- 
iform w chrześciańskich prowincyach 
Tureyi. W takim projekcie znalazłoby 
się miejsce dla Austryi, a tak sa- 
mo i dla Anglii i Grecyi, gdyż każdemu 
z tych państw przypadłoby zadanie 
zająć się przeprowadzeniem reform w 
pewnej części Turcyi europejskiej. 

National Zeitung mówi: Wojskowe 
stronnictwo wiedeńskie nie uważało 
nabycia nowej dziedzicznej pro- 
wincyi za rzecz tak niebezpieczną, 
jak to twierdziły osobistości parlamen- 
tarne w Wiedniu i Peszcie. Ozyżby 
się teraz stronnictwo parlamentarne 
porozumiało ostatecznie z stronnictwem 
wojskowem i czy istotnie miałaby zwy- 
ciężyć polityka madjarska? Do rozwa- 
żenia tej ewentualności bieg wypad- 
ków zbyt mało już zostawia czasu. 


Londyn, 2 marca. Budżet 
floty przewyższa zeszłoroczny © 
85.000 funtów szterl., z czego 45.000 
przypada na koszta transportu wojsk 
i innych usług oddanych przez flotę 
armii lądowej. Rząd zamierza zbudo- 
wać cztery nowe paneerniki pierwszej 
klasy. 


Times donosi z Gallipoli pod datą 
27 lutego, że komendant Dardanellów 
otrzymał nakaz nie przepuszecza- 
nia nadal żadnych obcych okrętów 
wojennych i wzbronienia im przystępu 
do Bosforu. 

W Izbie niższej Northcote od- 
powiadając Wolfowi, wskazywał na 
korespoudencyę dyplomatyczną, z której 
wypływa, że tak Rossya, jak i inne 
mocarstwa uwiadomione zostały o zda- 
niu Anglii, iż stypulacye pokojowe, 
które dotykają interesów Kuropy, mu- 
szą uzyskać przyzwolenie mocarstw. 
Korespondencja ta obejmuje także od- 


tów, którzy zanotyfikują dworom Jego | powiedź Gorczakowa, który przyznaje 


wstąpienie na Stolicę Apostolską. 


Londyn, 1 marca. Osobne wy- 
danie Times zawiera depeszę z San 
Stefano datowaną 27 lutego, że na 
konferencyi z dnia poprzedniego, któ- 
ra trwała sześć godzin, pełnomo- 
cnicy rossyjscy i tureccy osią- 
gnęli tylko nieznaczny rezultat. Jedy- 
nym załatwionym punktem rokowań 
pokojowych jest wymiana jeńców. Ros- 
sya nie zgodzi się na kongres przed 
podpisaniem traktatu pokojowego. 


Lendym, 1 marca. W Izbie 
wyższej oświadczył Derby, iż ma po- 
wody do przypuszezania, że pokój 
zostanie jutro podpisany, o czem 
z różnych stron doszły go pogłoski. 
Derby spodziewa się także, że Rossya 
odstąpi od żądania, aby jej Tureya 
oddała swą flotę pancerną. 


„ Wiedeń, 2 marca. (Tel. pryw.) 
Wiadomości wczorajsze z Bośnii spra- 
wiły tu znaczne wrażenie. Fremdbl. 


uważa to za objaw pełen znaczenia i| 


doniosłej wagi, że bośniaccy maho- 
metanie i katolicy połączyli się zgo- 
dnie, aby wezwać opieki austrya- 
elBie ja 

Do Neue Fr. Presse donoszą z 
Belgradu, że Despotowiez powrócił, 
aby stosownie do rozkazów i instruk- 
cyj rossyjskich przygotować i zorgani- 
zować powstanie w Bośnii. 


słuszność zdaniu Anglii. 


Bourke oświadcza, że Rossya 
weszła w rokowania z komisyą du- 
najską celem usunięcia przeszkód 
dla żeglugi przy ujściach pod Suliną. 
Rządowi niewiadomo, jakie postępy 
zrobiły te rokowania, 4 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń. 1 marca 1878, godz. 2 
min. 15. Losy kredytowe 160—, Weg. akeye 
kredyt 21%25, Akcye anglo-austr. 91-75, 
Akeye banku Uuion 62—, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 2389:50, Akcye kolei północnej 
19775, Akcye kolei połuduiowej 74—, Akey® 
kolei Alfold 118%—, Akcye kolei Elżbiety 
161:50, Akcye kolei Iwow-Czerniow. 116 50. 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 108— 
Akcye kolei Rudolfa 11350, Akcye kolei 
Albrechta —-—, Weg. oblig. państw w alo- 
cie 65:75, Galie, oblig. indemn. 85—, Losy 
z r. 1864 -——, Akeye kolei siedmiogroda- 
kiej 100—, Akcye banką obrotowego 96.—, 
Losy tureckie 12*—, Akcye kolet węg.-galie. 
91—, Akcye kolei państwowej 25650. 
| Akcye banku związkowego ——, Rabel pa- 
| pierowy 1-27—, Węgierskie losy 74:50, Mack 
| niem. 59:05, Węgierska renta —*—, Usno- 
į sobieuie spokojne. 

Wiedeń. duia 2go marca, wodzi- 
na 10 minut 48. Akcye kredytowe 22710, 
Anglo-Austr. 9275, Unionsbank —.—, Ko- 
lej Karola Ludwika 240:—, południowa —— 
Rubel papierowy 12774, Gal. listy zastuwu- 
———, Gal. listy indemnizacyjne ——, Gal 
bank rustykalny —, —, Losy z r. 1860 — —: 
Napoleonsdor 9:57'/,. Usposobienie silne. 

SE zma EŃ 
Udpowiedziełny redaktor Wiadysłuw Łazińnekł- 
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Przyjechałi do Lwowa 
dnia 1 marca 1878. 
Hotel George'a. 
ski Pp. A. Cielecki z Porchowa. B. Horody- 
Brod Krogulca. ©. Oezosalski z Rusiatycz. K. 
S. W. z Nepolokoat. B. Ujejski z Strzelisk. 
miski z Stanisławowa. B. Brennik z 


Hotei iuropejski. 
Pp. W. hr. Diesenheim z Rossyi. Cho- 


toma: 

aj z Rossyi. Jański z Tarnowa. W. Jasiń- 

a „| RAszłowie, A. Wollijoff z Rossyi. E. Bau- 
z Stanisławowa. 


Hotel Langa. 
? „Pp. B. Perl z Tarnopola. J. Kolinek z 
Wieduia. 
Hotel Angielski. 


Mi Pp. P. hr. Komorowski z Bielinki. J. 
Se JŃSki z Palikrowy. F. Rott z Saniek. M. 
dy. atowski z Rajtarowie. M. Oristiano z Me- ' 


s U. J. Koniecki z Zelibory. 


dnia 1 marca 1878. 


= Lwów, 


płaca żądają 
walutą austr. 
złr. et. tir. at. 


I. Akcye za sztukę. 


Ku e. kar, Ludw. po 200 zł. m. k.e [237 50 24050 
Ryn W. cZUT,-JAS. , 200 zł, m.k.5 [16 —- 11850 
paku bip, galie, 200 zł. w. ». SPRA — 243 — 
Muku kredyt, zał. po 200 zł w. a'S fto — 240 — 
w 
ne Listy zwać, sa L6G ah © 
M kredyt galie. BO, w. a. 84 60 86 40 
=. U 7860 7940 
DE . „ Bł, okresowe c| 84 60 8640 
JU hip «alic. 6%, w. m zi 8970 AGRI 
y dłużne Z. kr. wł.6j, w a Z] 93 25 9945y 
8, Listy i użne za 100 zł. = 
1 , 
Jóla, roln, sr d. Zakł, dla Gal. ó 
p A Rukow. "e los. w15 lat Ad 99 25 91380 
Wok om. 6 w. «w w 15 lat B] — — — — 
á 5, w, a. w 20 ist. s] = — 
Iag de bli | za L00 rå. 
pótuniy. gali 5%, m. K... 64 90 6590 
Herki kraj, zr. 1873po05" w.» | 8950  91— 
%. Powy Miaeta Krakowa . 14 — 1550 
- Stenisbtwowa 19 — 21— 
U 6. Monety. 
Ukat holenderski . . 5 50 5 60 
lukat cesarski 555 665 
popoleondor 954 963 
„simporyał . > - 966 932 
Rubel romiyjski srebrny 1% 187 
- k apierowy BG 158-. 
160 merek niemieckich 58 50 5950 
Srebro -A 106 25 10525 
eeni w srebrze . t06 — 108 — 


(822 2-3) Edykt 

i L. 22492/prezyd. O. k. wyższy sąd kra- 
lowy we Lwowie podaje do wiadomości, że 
Wskutek edyktów tusądowych z dnia 8 li- 
stopada 1876 |. 22429 otwarto nowe księgi 
S$tuntowe: 

I. Dla majętności tabularnych: 

a) Lipina w okręgu Żółkiewskiego e. 
k, sadu powiatowego; 

b) Lisko w okręgu buskiego e. k. sądu 
Powiatowego ; 

c) Wałachówka w okręgu Zbarazkiego 
k. sądu powiatowego; 
„. d) Bedrykowce w okręgu Zaleszczy- 
tkiego e. k. sądu powiat.; 

e) Nagoczanka; 

f) Dolina i 

g) Szulhanówka w okręgu 
Wskiego c. k. sądu powiatowego; 

h) Michałków w okręgu Milniekiego 
%. k. sądu powiat.; 

i) Hureczkow okręgu Przemyskiego c. 
k, sądu powiat. m. d.; 

k) Pruchnik w okręgu Jarosławskiego 
©. k. sądu powiat.; 

1) Strwiązyk w okręgu Ustrzyckiego 
€. k. sądu pow. położonych. 

Ii. Dla posiadłości mniejszych w gmi- 
Nach katastralnych : | 

a) Lipina podlegających Żółkiewskie- 
Mu e. k. sądowi powiatowemu ; 

b) Lisko podlegających Buskiemu e. k. 
Sądowi powiat.; , 

, e) Wałachówka podlegających Zbaraz- 
Kiemu e. k. sądowi powiat.; , 

d) Bedrykowce podlegających Zalesz- 
Czyckiemu c. k. sądowi powiat.; 

e) Nagorzanka; 

f) Dolina i 

g) Szulhanówka podlegających Czort- 
owskiemu e. k. sądowi powiat.; 

h) Michałków podlegających Mielni- 
kiemu e. k. sądowi powiat. ; 

i) Hureczko podlegających Przemy- 
Skiemu c. k. sądowi powiat. m. d; 

k) Pruchnik podlegających Jarosław- 
Skiemu e. k. sądowi powiat.; 

)) Strwiązyk podlegających Ustrzyekie- 
mu e. k. sądowi powiat.; 

m) Horodyłów podlegających Złoczo- 
wskiemu ces. król. sądowi powiatowemu 
Miejsko - delegowanemu jako instancji real- 
Rej, i że wyznaczony pomienionym edyktem 


C, 


Czortko- 


" 
t 


A | 
"nik [lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. | 


E 
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Hote! Warszawski. 
Pp. R. Tomczyński z Gruszki. K. Koenig 
z Stryja. W. Snowicki z Gniły. A. Kohn z 
Esseg. M. Studziński z Krakowa. 
Hotel Krakowski. 
W. Woroszyński z Seredynia. 
czek z Pacykowa. 
odjechali ze Lwowa. 
dnia 29 lutego, 1 i 2 marca 1878. 


Pp. J. br. Czosnowski do Wiednia. K. 
hr. Komarnieki do Horpina. W. Manasterski do 
Mikołajowa. B. Bohosiewiez do Doliny. H. Jan- 
ko do Hoszan. G. Kieszkowski do Krakowa. 
Z. Małachowski do Brodów. J. Puzyna do 
Czarnołożca. K. Szeliski do Ohodaczkowa. W. 
Wolański do Duplisk. 

Pp. J. hr. Szeptycki do Przelbic. E. 
Gross do Czerniowiec. H. Bernatowicz do Sa- 
niek. W Janicki do Stupna. J. Pieńczykowski 
do Wybianówki. A. Zakrzewski do Wiktorowa, 


W. Dolle- 


brodzki na Bukowinę. J. B. Antoniewicz do 
Żółkwi. Kurz do Krakowa. J. Czudoski do Kra- 
kowa. K. Jordan do Kunkowiec. G. Kobylski 
do Krółestwa. W. Stojowski do Podwołoczysk 


Saposikzuzenia ao rerroloziezno= 
z dnia 1 marca 1578 7 godz. rano. 


Barometr 731725 mm. Psychrometr suchy 3-090. | 
Psychrometr wilgotny 2.290. Prężność pary 49 mm. | 


$ tyż 
Wilgoć87/,. Zachmurzenie 7. „Wiatr S2. 
Ozon 8. Opad w mm z ostatnich 24 godzin — 
Temperatura powietrza 2.4°R. 
Barometr opada. 
AZ | CAEN o 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: c godzinie 5 minut 80 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso- 
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (pe 
ciąg mięszany). 


Z Podwoioczysk: (na dworzec lwowski główny): 0 


Pp. L. ks. Windischgratz do Krakowa. | 


!'Ą. hr. Gołuchowski do Łosiacza. J. hr. Kozie- 


aa kit paski O a WPRO KE RC. A CC R 
1 


godz. 10 min. 38 wieczór (pociąg pospieszny); o 


| 
| 
I ciąg mięszauy). 
| 
| 


| Pary 


Z Podwołoczysk(na dworzec w Podzamczu): 
r dzinie 2 minut 54 rauo (pociąg osobowy) : 
! min. © po południu pociąg mięszany '); 


go 


g9- 


o 
(0) 


dzinie 3 


2 Czerniowiec: o godziuie 9 minut 55 wieczor (pre 
| ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
| ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
À {posisg mieszany). 
Ouchodzą z9 Lwauwa. 
| Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą | po- 
ciag pospieszny): o gedz. 4 min. 4U reno (pociag 
vsebowy); u godzinie 4 miuut 45 po południu (po- 
(o Pońwołoczysk: (z Podzameza); o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
[1 w południe (pociąg mięszany). 
De Podwoioczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany). 
niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po 


godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy): o godz. | łudaikx poszteńskiego, godz. 12 w Poszcie ośipowiadą 


3 min 43 po południu (pociag mieszany). 
DO A ZOK EAPO W WO 


płacą. kadais, 


gecz. 12 m. 20 we Lwowia. 
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Kurs giełdy wiedeńskiej. | Kol. Kar. Ludwika po 200 zi. m. k. 341 — >4150| Keglevicha po 10 zł. m. k. CA Ta 
| duis 27 lutego 1578. _ į Lwow. Czerna. kolei po 200 z4. w.a. *sr. 118.75 j19.—| Losy miasta Krakowa para. 1475 1525 
| 1. Diuz Państwa. tlscą. żądają, į Fow. kol. żel, psúst. po 260 a. u. 8. BE. — 255 50] Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a 24. 23.50 
' Jednolity dług Państwa v banknot. ,Poład. kol. panstw. po 200 si W. A. 74.50 7, —| Paliiego po 46 zł. m k.. . . . . (23.— 550 
maj-listopad . 240 6255! 1. Kol. węg. ga). a 200 zł. 5 Er 32.25 92,75] Fundacya szpit, Arcyksięcia Rudolfa 13.50 (4 = 
iuty-sierpień . 3 M 6740 6255 | | 5. KESty Zah |osowe ne Salma po 4) zł. m. k. . a. 33,25 30.75 
! Jadnolity dług Państwa w srebrze. i Ogólny roii 6-Erodytowy Zakład dla St. Genois po 40 zł. m. k. . . 29.25 29.15 
j styczeli-lipioe : 67.— 720 Gaiicyi i Bukowiny. w 151. 67, (30.— 91.—f Poż. miasta Stanisławowa po Ż0zł wa. 19.-- Ż1 — 
kwieciań-paśdziernik T= 6720 Powez, iustr, zakł, kred. zien. Aly WBT. 196.50 107.—]| Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 120. - 121 — 
I Losy + roku 1859 całe. 5 312 — 814 - ; Qal akt kr siam. Krak. 105, w 18 i. Glu 30.— J2.— 4 s aoa m. k. BL 63. g 
Pi a 1839 piąta część o”! 3192— 314 — : WA, 7. 96 - 97—f Waldsteina po 20 zł m.m.. 22.15 2325 
PĘ. a 1854 po 350 złr.. . 104.25 10750 Ty (Se) Mle 8723 —.—] Windischgrktza po 20 zł m.k. . . 2475 3525 
te. 1860 po 500 zdr. 5%, 110.— 11050 tv.. kre jv 4 18.— 7875 Weksle (na 3 miesiące). 
j 1860 yo LOU abe. 5%. I15.- 11825 OWI 54.30 5.25f Augsburg zu 100 zł w. p. u p ZE RE 
At: (864 (z premig po IGO zy 187.75 138.25 s zwi Berliu za 100 mark w. u. p. =W= 
ha AEN po iz 13450 138. -f tach 4wrołie. - 5450 85.—] Frankfurt za 109 mark PB — 
i Reut Uemo po 43 Jir, aus, . 24 — 25-— ' Ual. bauku bipot. vo Ola - 89.75 902:1 Hamburg za 100 mark w. DA = Z 
i Listy zastaw, domen państw po lj t Gri. zaki. krsd. włosy. pò Iia A 93.25 93.75] Londyn za 10 ft. szt. f 11929 i1145 
j AAs o (M j4i — 141.59 Í Tow, kred miejs. tw. w 151. SIE p3 2 s —— w — Paryż za 100 fr. . KOŃ > 47.40 4 0 
| Austr. ssyg. sk: rb. zwrotne 1878 5%, . 1) .— 100.25; i ; „ w H0 wyt, po 9”: ~ = Kurs złota. Á 
| Austr. ranta zł. wolua od podatk. 4°/y 14 — 7420: Bauku narodowego po 9'lu =— —.—— f} Dukat cosarski men. . 5.63.— 3030n 
i 2. Sbiigneye indemu. K}. za 100 sfr | Weg. tow. ziem. po 3 'lę"io 34 0 95.50 pełnej wagi 5.025) 5645) 
j zech : - „10250 102] , „ po Bs i 85 — ——| Korona z. J 2 gz 
| Bukowiny H1.— S2—,8. <pbiigacye z prawsm piorwszenstya (za 190 zł.) | 20-frankówka AMP acc 9.5050 95451 
| Galieyi : 55.— 85,50 , Kol. Albrechta a 800 zł Pje W. 2. 69.90 7025] Rossyjski imperyał . , . . . 9.74— 9.79 - 
I Niżwzej Aust yi i04,— 1045: | Tow, koi, żel, Preszow-llara ow (w £4.) Talar związkowy ZZM : R A 
| Siedmiogrodu 1825 15.75 è 300 zł. 5*/, w srewr. == ==] robo 3%.-. MRAA 106.83 107 — 
| Węgier . gg Ao o a m DU) aa PRE 0 J00 A n, dw wE -e 
3. Inne pożyczki publiezae 106 zł. w. a. p J6. — 98.— wowskiej Izb pi ; 
| Galic. pożyczka Krajowa 1873 ar, a sal Kar. Ludw. po BUU 2.5, 191595 103 — z eni 1 m y n A ja MDE | 
| i 4. keye. || visi, 9150 100.— elegratowuny kurs wiedeński. 
| Bank Auglo-xust. 209 zł. emit ał 12) 95.75 96.— | , SEM RM 38 z dnia 1 marca 1878. JA. fa 
i tast, kred. dia kandlu po 159 za. . 229— 229.25, , Bo du PE Sr ox -> —.—ł Jednolity dług państwa w banknotach -6L50 
| Niższo-nustr. tow. eskomt po 590 zł. 720 - 730.— | Ke. Lwa sy.-Uzet"-J88. I. ewi. a 300 zj » w srebrze .. 16.25 
: Gal. banku hip. po 200.8, . . . . =— -— mo Gh W ETGLTAS Z r. 106. 7675 77,—| Renia w złocie . . . . 75140 
Gai. bank. d. hnd!. i pras. a 200 41. wpź. 430, — —— | ż r. 1367 111— 4350] Losy pożyczki z roku 1860 TŁO — 
Gul. zakt. kred. ziemski a 200 zł. Mu oo | z r. t853 1150 72.—] Akcye banku wiedeńskiego 783 — 
; Banku narodowago a 600 zł. 190. - 792.— | mo... Z PAlSi2 66 — 48.50 7 kredytowego 226|— 
i Kol. Albrechts a 200 zł. w srebrze —.— ——) "gg. gal. kol. a 200 zi Sy A pre birse i 64.75 67—| Londyn : 119175 
| Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m 264.— 3866 — : l Z. RONY, Srebro . ; 106160 
Kol. Cesarzow. tlżhiety po 200zł. m.k. 1625% 165 — | last kred. dia bend, i prz go LXi ci. w a, 160.50 11 — Napoleondor : 9137" 
pa p Ciaugo pott „0. 3430 8,50]Dukat cesarski man, . . "a, > 5/64 i 
qo. 193 — | © sl parni Danaja vo 1OQzł w 3 — UBU 100 marek nianneckich . 


termin do zgłoszenia praw rzeczowych odno- 
szących się do nieruchomości nowemi księ- 
gami gruntowemi objętych z dniem 1 stycz- 
nia 1878 upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier- 
wszeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ- 
gach na zasadzie $. 7 lit. b ustawy z dnia 
25 lipca 1871 nr. 96 Dz. u. p. uskutecznio- 
nego w sprawach swych uważają się za po- 
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej 
do dnia 1go listopada 1878 r. a to, co do 
majętności tabularnych pod I. a, w e. k. 
sądzie krajowym dla spraw cywilnych we 
Lwowie, pod I. b, w e. k. sądzie obwodo- 
wym w Złoczowie, pod I. c, d, e, f, g, b, 
w c.k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, pod 
L i,k, l, we. k. sądzie obwodowym w Prze- 
myślu, zaś co do posiadłości pod II. wymie- 
nionych w dotyczącym c. k. sądzie powia- 
towym zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabę- 
dą skutu wpisów hipotecznych. r 

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po- 
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu przy- 


wróconym. 
Lwów dnia 8 stycznia 1878. 
(1144) 3—3) Edykit. 


L. 1109. ©. k. sąd obwodowy zawiada- 
mia niniejszym edyktem Wilhelma Ryszarda 
dw. im. Gräffena i tegoż domniemanych spad- 
kobierców Karola Widtemana i Orstiana czy- 
li Chrystiana Kissel a wrazie ich śmierci nie- 
znanych spadkobiereów tychże, że Majer 
Bartfeld przeciw tymże tudzież przeciw nis- 
objętej masie spadkowej Zypry Bursztyn 
wniósł na dniu 31 stycznia 1878 1. 1109 
pozew o wykreślenie sum 1000 zł. i 500 zł. 
ze stanu biernego realności pod l. 18/19 w 
Złoczowie, który do wniesienia obrony pi- 
semnej w przeciągu dni 90 dekretowany 
został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie jest 
wiadome, przeto e. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie w celu zastępowania tychże tudzież 
współpozwanej masy nieobjętej Zypry Bar- 
sztyn tutejszego adwokata dr. Mijakowskiego 


z substytneyą adwokata dr. Bill 
,tora ustanowił, z którym spór wytoczony 


kk Pes aa 
AJ L 


| 
| 
J 


ii ie ariii a l 


zwanych, aby w wyż ozuaczonym czasie albo 


sami się zgłosili albo też potrzebne dowody | 


prawne ustanowionemu dla nich zastępcy u- 
dzielili lub też innego obrońcę sobie wybrali, 
io tem sądowi tatejszemu donieśli, w ogóle 
zaś, aby wszelkich możebnych dla obrony 
środków prawuych użyli, w przeciwnym bo- 


wiem razie wynikłe z zaniedbania skutki sa- ; Ę 


mi sobie przypisać by musieli. 
Złoczów dnia 1 lutego 1878. 
(1126) 


Gerichte wird hiemit bem dem Mognorte nach 
unbełannten Alois Schmidt befannt gegeben 
bag für Denjelben in der mitnblich verhandel- 
ten Ńechtsjadje bc Mendel Schrenzel rejp. 
deffen Mechtónefmerg Jakob Büchler wider 
Alois Sehmidt wegen 30 Btr. unb 30 Btr 
Heu oder Bahlung der Beträge pr. 75 fl, 30 
f. und 15 fl. der H. Isidor Karatnicki gum 
Kurator bejtelt. Demjelben Die ferneren in 
biejer Mechtsfahe gu ergebenoen Bejdcide, 
welde an den Belangten Alois Schmidt niet 
mefr an feinen Hóndeu zugejtellt werden fón= 
nen, żugejtellt werden, und die weitere Xer- 
handlung mit dem beftellten Kurator Durhge -= 
führt mird. 

Der Belangte wird demnad angie: 
dert entweder zur rechten Beit fih bet Ge- 
ridt anzumelden, einen Bevofimóchtigien zu 
nennen, oder aber bie erforberlichen Reht3be- 
helfe dem beftellten Kurator mitzutheilen, 
überhaupt bie zu feiner Berthcibigung Die eli- 
hen Nechtómitte( zu ergreifen, in dem er die 
aug deren Berfäumung entftegenben Folgen jid 
clbft wird zuzujchreiken haben. 

Zabłotów 31 Dezember 1877. 

(1169 3—3) E dy kt. L. 5909. 

C. k. sąd pow. w Łące ogłasza niniejszem 
że celem zaspokojenia należytości Abrahama 
Stahla w kwotach 16 złr. i 12 złr. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
13 marca, 27 marca i 10 kwietnia 1878 o 
10 godzinie przed południem przymusowa 
publiczna sprzedaż realności Kazarza Sabata 
pod l. k. 31 st./36 n. w Bykowie położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej w pierwszych 


eta za kura- | dwóch termiuach za cenę szacunkową 540 


złr. lub wyżej, na trzecim terminie także i 


| według ustawy postępowania sądowego w | niżej ceny. Wadyum wynosi 54 złr. 


Galieyi obowiązującego przeprowadzonym bę- 
dzie. 
Upomina się niniejszym edyktem po- 


Resztę warunków i akt opisania i osza- 
cowania wolno przejrzeć w tusądowej regi- 
straturze Łąka 81 grudnia 1877. 


r. Sift. e 
51.9207. Bom Zabłotower f. f. Beziriş | 


dWWW W 


maa 


Dbw ieszezenie. 


L. 5288. 0. k. sąd powiatowy w Stry- 
Ja podaje do publiczuej wiadomości, że na 
| brośbę zakładu kred. włość. we Lwowie w 
celu zaspokojenia pretensyi 81 złr. 61 ct. a. 

. Z pu. odbędzie się w dniach 28 marca 
i 1878 il kwietnia 1878 i 25 kwietnia 1878 
tażdym razem o 10 godzinie przed południem 
w sądzie tutejszym publiczna sprzedaż go- 
| Spodarstwa włościańskiego w Siemiginowie 
| położonej pod l. k. 129 subrep. 152 a do 
Hauryły i Maruni Romaniszynów należącej, 
Ta budynków gospodarskich i gruutn w obję- 
(tości łącznej 4 morgów 1580 kwad. sąż. wy- 
noszącego składa się. 

Jako cenę wywołania stanowi się kwo- 
ta 400 złr. u. w. jako wartość z sądowego 
oszacowania wynikły, 

. Każdy chcący wziąć udział w licyta- 
| eyi winien złożyć 10 proc. od ceny wywo- 
tauia t. j. kwotę 40 złr. a. w. jako wadyum 
do rąk komisyi lieytacyjnej, co do 1eszty wa- 
trunków można się poinformować w tutejszo 
| sądowej regiswraturze, lub w terminie liey- 
,tacyjnym przy komisji. 
Stryj dnia 16 maja 1877. 
(1143 3—3 Edykt 


| L. 17226. 0. k sąd obwododowy w 
Tarnowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, iż na zaspokojenie pretensyi 
uprzyw. galie. akcyjnego bauku we Lwowie 
blanowicie trzech rat pożyczkowych po 1957 


(UGO $—3) 


alr. 50 et. a. w i resztującego kapitału w 
sumie 53.752 złr. 44 ct. a. w. z pn. w sku- 
tek rekwizycyi e. k. sądu krajowego we Lwo- 
wie z dnia 24 marca 18771. 14450 odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dniu 30 kwietnia 
1878 sprzedaż przymusowa przez publiczną 
lieytacy; dóbr Zelazówka w powiecie dąb- 
rowskim położonych do nieobjętej masy spad- 
kowej śp. Anieli Jaworskiej należących. 
Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość dóbr przy udzieleniu pożyczki ban owuj 
przyjęta w sumie 109.300 złr. a. w. poniżej 
której za jaką kolwick najwięcej ofiarowana 
cenę dobra te także sprzedane będą. A 
|. Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
|Jące wynosi 5500 zlr. a. w. 
„Resztę warunków i wyciąg Lipoteczny 
| przejrzeć można w tutejszo sądowej registr:- 
į turze, 
- Tarnów 18 grudnia 1877. 


= "NN" NW" OAI" 


(1116 3—3) Obwieszczenie 

L. 2867. Z dniem 1 marca b. r. prze- 
nosi się e. k. urząd pocztowy z Sulechowa 
do sąsiedniego Kocmyrzowa. 


Oprócz miejscowości należących do o- 
kręgu poczty w Sulechowie, przydziela się 
do okręgu urzędu pocztowego w Koćmyrzo- 
wie także gminę Wróżeniec (z rejonu poczty 
w Cle). 


Między Koemyrzowem a Krakowem 
obiegać będzie codzienna poczta (jazda) po- 
słańcza w tym samym porządku jak dotych- 
czas między Sulechowem a Krakowem. 


(o się niniejszem do publicznej wia- 
domości podaje. 
We Lwowie, dnia 16 lutego 1875. 


(1136 3—3 Ogloszenie. L. 361. 
Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
następujące posady nauczycielskie przy szko- 
łach w okręgu złoczowskim: 
I. w powiecie złoczowskim : 


Kmumdnaduug. BL 2867. 

Sm Grunde hohen Handel(ż-Minijterial= 
erlageg vom 20 Februar 1875 Bi. 35098/1874 
wird das f. t Poftamt zu Sulechów mit 1 
Märg LJ. in den Macjbarort Kocmyrzów 
verlegt. 

Dag eine Poftamt behält ben bisheri= 
gen Bejtellungabeziy(, melhem nur mod die 
Ortjchaft Wróżeniee (beż Oło'er Poftrayons) 
einverleibt wird; ebenjo wird die Pojtperbin= 
dtng mit dem Bagnhojpojtamte m Krakau 
mittelft einertróglichen Bothenfagrt beibehalten 
welde wertehren wird wie folgt: Ban Ko- 
emyrzów um VIII 380 8. Ab. — in Krakau 
Bhof. um X 10 8. Ab. Bon Krakau Bhoj. 
wn 1 Ugr N. M. im Kocmyrzów um 240 
upr N. Me. 

Was Hiemit zur allgemeinen Senntnig 
gebracht wird. 

Lemberg, den 16 Februar 1878. 


! 10) Kamionka w okręgu skałackiego 
e k. sądu pow. miejs. del. 
11) Zazulińce i 
12) Sinków w okręgu zaleszezyckiego 
c. k. sądu pow. miejs. del. 


a. przy szkołach etatowych z płacą 18) Zaleszezyki małe w okręgu jazło- 
800 złr. wieckiego e. k. sądu powiatowego miejsko 
1. w Firlejówce z dodatkiem ogrodu | delegowanego 


w obszarze 1 morga i odpowiedniem pomie- 
szkaniem w budynku nowym. 

2. w Lackiem z dodatkiem ogrodu w 
obszarze 4000]? i pomieszkaniem w budyn- 
ku nowym. 

3. w Żulicach z dodatkiem ogrodu w 
obszarze 4000] i pomieszkaniem w budynku 
nowym. 

4. w Nuszczu z dodatkiem ogrodu w 
ubszarze 400° i pomieszkaniem w budynku 
nowym. 


b. w Rykowie z dodatkiem ogrodu w | 


obszarze 100L]9 i pola w obszarze | morga. 

6. w Remizowcach z dodatkiem ogrodu 
w obszarze 600L] sąż. 

7. w Kubarowcach z dodatkiem ogrodu 
w obszarze 6000 saż. 

b. przy szkołach filialnych z płacą r. 
250 złr. 


8. w Meteniowie z dodatkiem ogrodu | 
w obszarze 800 D sąż. i pomieszkaniem w! 


budyku nowym. 

9. w Mszanie z dodatkiem ogrodu w 
obszarze 8000] sąż. i pomieszkaniem w bu- 
dynku nowym. 


— O 0 W A 


14) Zadwórze w okręgu gliniańskiego 
e. k. sądu pow. miejs. del. 

15) Zelechów wielki, 

16) Spas i 

17) Płowe czyli Polowe w okręgu ka- 
mioneckiego e. k. sądu powiatowego miejs. 
deleg, 

18) Olchowiec w okręgu brzeżańskiego 
c. k. sądu pow. miejs. del. 

19) Stoki, 

20) Stoki część i 

21) Łanki małe w okręgu bobreekiego 
e. k. sądu powiatowego 

22) Siemikowce (Siemiakowce czyli Sic- 
miaukowiee) w okręgu bursztyńskiego c. k 


| Sądu powiat. 
I 28) Litwinów (Litwinowce) w okręgu 


| podhajeckiego e. k. sądu pow. 


24) brykoń i 
25) Kimirz w okręgu przemyślańskie- 
go e. k. sądu powiatowego położonych. 
LI. Dla posiadłości mniejszych w gminacii 
katastralnych : 
1) Onyszki podlegających lubaczowskie- 


10. w Jezierzance z ogrodem w obsza- į mu e. k. sądowi powiatowemu 


rże 3000 saż. 

11. w Jelechowicach. 

12. w Żukowie z dodatkiem ogrodu w 
obszarze 600L] sąż. 

I. w powiecie brodzkim: 

a. przy szkołach etatowych z płacą ro- 
czną 800 złr. 

1. w Ciszkach z pomieszkaniem w bu- 


dynku nowym. | 


2. w Sereteu z ogrodem w obszarze 
2000 sąż. i pomieszkaniem w budynku no- 
wym. 

3. w Stanisławczyku z ogrodem w ob- 
szarze 3000 saż. 

4. w Boratynie z ogrodem w obszarze 
4000 saż. 

5. w Czernicy z ogrodem w obszarze 
4000] sąż. i pomieszkaniem w budynku no- 


Dubiu z ogrodem w obszarze. 


szarze 600L] sąż. 
Zagórzu z ogrodem w obszarze 
300L1 saż. 
9. w Chmielnie. 
10. w Brodach przy szkole żeńskiej po- 
sada młodszej nauczycielki z płacą 360 zł. 


Notując, iż prawo prezenty przy wszyst- Skami 


kich wymienionych szkołach radom szkol- 
nym miejscowym przysługuje tudzież, iż i 
nauczycielki o te posady kompetować mogą, i 
oznacza się termin podania do końca mar- | 
ca 1878. 


Złoczów dnia 15 lutego 1878. | 
(423 2—3) Edyk t. 

L. 28247. 0. k. wyzszy sąd kraj 
we Lwowie podaje do wiadomości, że pro- 
jekt nowych ksiąg gruntowych według usta- | 
wy z 20 marca 1874 N. 29 Dz. ust. kraj. 
wygotowany dla następujących posiadłości 
tabularnych i gminnych od dnia 1 marca 
1878 zu nową księgę gruntową uważanym 
być ma. 

I. Dla majętności tabularnych: 

1) Kalinów i 

2) Torczynowice w okręgu samborskie- 
go c. k. sądu powiatowego miejsko delego- 
wanego, 

3) Klicko i 

4) Łowajce w okregu komarzańskiego 
sądu powiatowego miejs. del. 

5) Letatniki w okręgu stryjskiego e. k. 
sądu powiatowego miejs. del. 

6) Słobódka i 

7) Odaje w okręgu tyśmieniekiego e. k. 
pow. miejs. del. i 


c. k. 


sądu 


Kadłubiskach z ogrodem w ob- | 


| ski . k. sądowi 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. OE o AS 


| 


2) Kalinów i 

3) Porczynowice podlegających sam- 
borskienu e. k sądowi pow. miejs. deleg. 

4) Klicko i 

5) Łowczyce podlegających komarzań- 
skiemu c. k. sądowi pow. 

6) Łatatniki podlegających stryjskiermu 
c. k. sądowi pow. 

7) Słubódka z przysiołkiem Odaje pod- 
legających tyśmienickiemu c. k. sądowi po- 
wiatowemu 

8) Poznanka gniła podlegających grzy- 
małowskiemu c. k. sądowi pow. 

9) Hołotki podlegających nowosielskie- 
mu c. k. sądowi pow. 

10) Kamionka podlegających skałackie- 
mu e, k. sądowi pow. 

11) Zazulińce i 

12) Sinków podlegających zaleszezyc- 
kiemu c. k. sądowi pow. 

13) Zaleszczyki małe podlegających 
jazłowieckiemu c. k. sądowi pow. 

14) Zadwórze podlegających  gliniań- 
skiemu c. k. sądowi pow. 

15) Zelechów wielki i 

16) Spas podlegających kamioneckiemu 
c. k. sądowi pow. 

17) Olchowiec podlegających brzeżań- 

c. k. sądowi pow. 

18) Stoki i 

19) Łanki małe podlegających bobrec- 
kiemu e. k. sądowi pow. 

20) Siemikowce podlegające bursztyń- 
pow. 

21) Litwinów podlegających podhajec- 
kiemu c. k. sądowi pow. 

22) Brytoń i 

23) Kimirz podlegających przemyślań- 
skiemu e. k. sądowi pow. jako instancji re- 
alnej. 

Sporządzonych projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym być może, a to dla posiadłości 
tabularnych 

pod I 1, 2, 8. 4, 5, w urzędzie hipo- 
tecznym c. k. sądu obwodowego w Sambo- 
rze ; 


pod I 6i 7 w urzędzie hipotecznym 
c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie ; 

pod I 8 do 138 w urzędzie hipotecznym 
e k. sądu obwodowego w Tarnopolu ; 

pod 14 do 25 w urzedzi” hipotecznym 
c. k. sądu obwodowego w Złuczowie, zaś 
dla posiadłości pod II poszezególnionych w 
biurze dotyczącego e. k. sędziego powiato- 
wego. 

Od dnia wyżej wspomnionego wszełkie 
nowe prawa czy to własności ezy to zastawu 


6 


Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra- tych, którzyby po 29 listopada 187%. J 


jowy wszystkich którzyby 
a) na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tych nowych ksiąg 
nabytego domagali się jakiej zmiany 
wpisów hipotecznych, odnoszących się 

do stosunków własności, lub posiadania, 

a to bez różnicy czyby ta zmiana przez 
dopisanie, odpisanie 


lub w jabibądź inny sposób nastąpić 
miała, 

już przed dniem otwarcia tych nowych 
ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi 


b) 


lab przepisanie, ' 
przez sprostowanie ożwaczenia nierucho- (1204 1—3) 
mości lub połączenia ciał hipotecznych, | 


służby budowniczej, tudzież egzamina 
lub do jej części jakie prawa zastawu, | kandydatów starających się o posady upo 
służebności lub w ogóle jakie inne  żuionych od rządu inżynierów cywilni, 
prawa do wpisu hipotecznego przydatne, | architektów i geometrów. Osoby które : 
o ile te prawa jako do dawnego stanu | żyezą poddać się jednemu z tych egzami 


ako 
dniu wydania wyciągu tabularnego na M 
ności l. 582*/, hipotekę uzyskali, lub ktory mi 
by dla jakiejkolwiekbądź przyczyny ninda 
uchwała doręczoną być nie mogła, 09 
ustanowionego kuratora w osobie adw jes 
Stanisława Bielińskiego z substytucją 
dr. Biterskiego i edyktem niniejszym. -5 
We Lwowie dnia 10 stycznia 1819 
YUbwieszczenie- . 
L. 10186. Niniejszem podaje SIŚ ni 
powszechnej wiadomości iż dnia 24 kwić K 
1878 i w dniach następnych odbywa” wię 
będą w c. k. numiestnietwie we DWO j 
egzamina państwowe przepisane dla rządow 


ch 


goblć 
nó% 


biernego należące wpisane być mają | zachcą się zgłosić na piśmie do c. K. nam 
a już przy założeniu nowej księgi grun- į stnietwa przy dołączeniu dokumentów U 
towej tamże wpisane nie zostały, ażeby | waduiających ich przynależność, wiek. uke. 


z temi prawami zgłosili się, a to co 
do majętności tabularnych wyżej wy- 
mienionyeh pod I. lit. 1 do 5 do e. 
k. sądu obwodowego w Samborze, pod 
I. licz. 6 i 7 do e. k. sądu obwodowego 
w Stanisławowie, pod I. licz. 8 do 18 
do c. k. sądu obwodowego w Tarno- 
polu, pod I. licz. 14 do 25 do c. k. 
sądu obwodowego w Złoczowie, zaś co 
do posiadłości wyżej pod II. poszczegól- 
nionych do dotyczących e. k. sądów po- 
wiatowych najdalej dv d.1 stycznia 1879, 
gdyż w przeciwnym razie utracą prawo do 
poszukiwania zgłosić się mającej pre- 
tensyi przeciw osobom, które na mocy 
niezaprzeczonych wpisów w nowej księ- 
dze zawartych, prawa hipoteczne w do- 
brej wierze nabędą. 

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z pomienionemi prawami lub roszcze- 
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mające prawo było już zapisane w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga wstępuje, lub że było wiadome z jakiej 
rezolucyi sądowej, lub jest przedmiotem do- 
chodzenia w skutek podania przed sąd wnie- 
sionego. 

Termin powyższy nie może być ani 
przedłużonym, ani też wrazie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym. 

Lwów dnia 8 stycznia 1877. 


(1154 3—3) Edykt. 


L. 704. C. k. sąd krajowy we Lwowie 
w sprawach cywilnych czyni niniejszem wia- 
domo, że w sprawie galic. c. k. uprz. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie przeciw Mau- 
rycemu Goldstaub i Betti Lauterstein celem 
zaspokojenia : 

kwoty 34 zł. 2 ct. a. w. jako 12, dnia 
25 listopada 1875 zapadłej raty pożyczki 
600 zł. z odsetkami zwłoki po 6 pre. od 
dnia 25 listopada 18756 do dnia uiszczenia 
liczyć się mającemi i l pre. prowizya w 
w kwocie 17 ct. w. a. 

kwoty 34 zł. 2 ct. a. w. jako 13, dnia 
25 maja 1876 zapadłej raty powyższej poży- 
czki z odsetkami zwłoki po 6 pre. od dnia 
25 maja 1876 do dnia uiszczenia liczyć się 
mającemi i ™/⁄ pre. prowizyą w kwocie 17 
et, wal. austr. 

kwoty 34 zł. 2 et. jako 14, dnia 25 
listopada 1876 zapadłej raty powyższej po- 
życzki z odsetkami zwłoki po 6 pre. od dnia 
25 listopada 1876 do dnia uiszezenia liczyć 
się mającemi i Y, pre. prowizyą w kwocie 
il Gh we me 

kwoty 359 zł. 48 ct. jako resztującego 
kapitału powyższej pożyczki z odsetkami 
po 7 proceut od dnia 25 maja 1875 r. do 
dnia uiszczenia liczyć się mającemi, jakoteż 
kosztów egzekucyjnych w ilości 20 zł. 92 et. 
i 80 zł. 37 ct. a, w. przyznanych, odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności pod l. 
5823, we Lwowie położonej, wedle dom. 63 
pag. 362 n. 14 haer. Maurycego Goldstaub 
i Betti Lauterstein własnej, która to sprze- 
daż w trzech terminach, a to na dniu 28 
marca, 11 kwietnia i 2 maja 1878, każdym 
razem o godzinie 10 przedpołudniem w tu- 
tejszym sądzie krajowym na rzecz galie. e 
k. uprz. akc. Bauku hipotecznego we Lwo- 
wie przedsięwziętą zostanie. 

Jako cenę wywołania przyjmuje się 
kwotę 2122 zł. w.a, przedstawiającą wartość 
szacunkową przy udzieleniu pożyczki za pod- 
stawę przyjętą, poniżej której to ceny real- 
ność ta na tych terminach sprzedaną nie 
będzie. 

Wadyum wynosi 212 zł. 20 et. a. w. 

„Gdyby ta realność w powyższych trzech 
terminach za lub wyżej ceny wywołania nie 
mogła być sprzedaną, na ten wypadek ce- 
lem ułożenia ułatwiających warunków wy- 
znacza Się termin sądowy na dzień 9 
maja 1878 o godzinie 11 przed południem 
z tem oznajmieniem, iż niestawający na ter- 
minie wierzyciele hipoteczni uważani będą 


„Jako przystępujący do większości głosów wie- 


czone stadya i nabyte praktyczne wiadom0 e 
i to najdalej do 25 marca 1878 r. 
Z c. k. namiestnietwa 
we Lwowie dnia 25 lutego 1878. 


(1208 1—3) Obwieszczenie. di 
L. 9135. W celu wykonania budo* 
konserwacyjnych w latach 1878, 1879 11881. 
na gościńcach państwowych w Kołomyjskih 
okręgu budowniczym, odbędzie się w d0" 
14 marea 1878 o godzininie 12 w połudn 
w ce. k. starostwie w Kołomyji powtórnà 
lieytacya na podstawie pisemnych ofert. SU 
fiskalna robót w r. 1878 wykonać się maj% 
cych wynosi: 
na trakcie podbeskidzkim 
1) w sekcyi drogowej Koło- 


myja ar. I. . 670 złr. 72 
2) w sekcyi drogowej Snia- 

tyńskiej s -RÓdWE > 586 „ I4» 

na trakcie pokuekim 

3) w sekeyi drogowej Kos- 

sowskiej . : „. «1751 „ SRIĘ 
4) w sekcyi drogowej Koło- 

myja nr. Al. . . . .2691 n 558 


od E - | 
razem : 5679 zły. 98 0 

Oferty opiewające na budowy w cały” 
okręgu budowniczym lub tylko w pojedy!” 
czych sekcyaeh drogowych, opatrzone marka 
stemplową na 50 ct. i w wadyum wynosząć” 
5 proc. od sumy fiskalnej z wyrażeniem ćć 


być mają do wymienionego starostwa, pr’ 
oznaczonym terminem, a w dniu licytacj! g 
najpóźniej do godziny 12 w południe. Oferty 
nie ułożone według przepisów lub nie podan 
w terminie nie będą uwzględnione. Bliższe 
warunki przedsiębiorstwa tego dotyczące, jak 
niemniej plany, kosztorys sumaryczny i wy” 
kaz cen jednostkowych, przejrzane być mog% 
w e. k. starostwie w Kołomyji. 
Z e. k. namiestnietwa 

Lwów dnia 22 lutego 1878. 
(1129) Ćrfenntuifz. 

Das É. |. Qandeg- als Preggericht U 
Bara bat auf Antrag der E E Staatgan 
waltjchaft mit Bejchlug vom 9 Februar 1878, 
BL 448, zu Redt erfannt: ) 

Der Sugalt dez MArtite(g „La crisi mi- 
nisteriale" in ber Beitjdhrift „Il Costituzionale” 
Nr. 5 vom 3 Februar 1878 begründet Dei 
Thatbeftand des Bergehens des $ 300 St. ©. 
wird daher unter gleichzeitiger Beftätigung 
der nerfiigten Bejhlagnahme auf Grung De 
$ 498 St. P. O. und 8 86 deg Prekgejehze? 
bie Writernerbreitung biejer Drudjchrift ver? 
boten und bie Bernichtung der mit Bejchlag 
belegten Czemplare verordnet. 


(1010) Grtenntniffe. 

Dag f. t Landes- al Prefigericht in Qai- 
bach at auf Antrag der f. £. Staatsanwaltjchaft t 
Folge des Pejdlujfes vom 9 Februar 1878, 
B. 1512, gu Redt erfannt: 

Der Jnhalt der in der Żeitjcrift „SIo- 
venec“ Nr. 14 wom 5 Februar 1878 untet 
der Aufjchrift „Zopet mescani in tujci!“ abge? 
brudten mit „Akoprides“ beginnenden unb mit 
„raspostavljenega stanu“ endenden Qeitarti 
fels begründet den Thatheftaud des Vergehen’ 
nah $ 302 St. ©; ferner der Jnhalt der 
Originalcorrcfpondeng „Iz Mokronoga 29 jau. 
(Volitve za kupeisko zbornico)“, beginnend 
mit „Gospod vrednik!“ unb endend mit „je 
tujcevi peti“ den Tbatbejtanb deg Vergehens 
nach § 300 Gt. ©. ©3 merde dbemnadh zufol 
ge der $$ 489 und 493 Gt. P. ©. die Wei 
terverbreitung biejer Drudjchrift verboten. 


Das f. f. Qande3- alg Prekgericht Qai- 
bach bat über Antrag der E. £. Etaat3anwalt: 
jdjaft in Folge des Befhluffes vom 9 Febru 
ner 1878, BI. 1482, zu Redt erfannt: 

Der Hnhalt des in der Zeitjchrift „SIo” 
venske Narod“ Nr. 29 bom 5 Februar 1878 
unter ber Ucberjdhrift „Po volitvah v kranjsko 
trgovińsko in obrtuisko zbornico“ abgedrudź 
ten, mit „V zadnjem listu“ beginnenden mit 
„Slava ju hvala“ endenben Artifels begrändet 


| 


a | 


nietylko cyframi ale także i literami, wnoszona p° 


——— a — 


rzycieli stawających. 
Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w tutejszo sądowej registraturze. 
O tem zawiadamia się wszystkich wie- 
rzycieli hipotecznych, jako też wszystkich 


} i czy jakiebądź inue prawa hipoteczne odno- 
8) Poznanka gniła w okręgu grzyma- | szące się do nieruchomości księgą gruntową 
łowskiego c. K. sądu powiatowego miejs. del. | objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
u, Hołotki w okręgu nowosieleckiego | nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
e. k. sądu pow. miejs. del. lub uchylone być mogą. 


den Thatbeftand des Bergehena nah $ 300 
St ©. E3 werbe dbemnady zufolge der ŚR 
489 und 493 St. P. O. bie ZBelternerbrel 
tung diejer Drudjchrijt verboten. 


(1183 2—3)  Gattt 


det ŚL 2900. Bom E. f. Landes- als Han- 
b 8 Gerichte in Lemberg werden die nha- 
er deg in Lemberg am 11 September 1877 
ell Herman Both an eigene Ordre anêge- 
telten, zwei Monate a dato zaklbaren, von 
8 ane Riwe Leber afzeptirten angeblih in 
erluft gerathenen Sechjelg über 300 fl. ö. 
biemit aufgefordert folhen binnen 45 
vagen bom Tage der erfolgten Dritteu Ebift3= 
enihaltung angerechnet, Diejem t. f. Landeś 
erichte um fo gewifjer vorzulegen, als fonft 
Nach Ablauf biejer Frieft der erwähnte Wed- 
fei über Cinfdreiten deg Herman Both für 
Amtortifirt erflärt wordeu wird. 


Lemberg am 1 Februar 1878. 
(1095 2—3)  Stundmadinig 8. 835 


Bom t. t Rreiggerichte in Tarnopol wird 
gur Hereinbringung der erfiegten Wedfeljumme 
on 250 fi. 6. ©. 6 pre. Binjen vom 27 
Suni 1876 ber Gerichtśtoften pr. 15 fl. 3 fr. 
LU der Gxretutionsfojten pr. 4 fl. 8 fr., 4 fl. 
ai br. unb 28 f. 95 fr. bie djfentliche Feil- 
bietung ber in Tarnopol sub. Nr. 358 gele- 
genen zur liegenden Stachlakmajje des Simon 
Sajewiez W Realität zu Gunfteu des 
teritz Mehler in 3 Terminen u. 4. auf ben 
5 April, 26 April und 17 Mai 1878 jedes- 
mal um 10 Uhr Vormittags aużgejdyrieben, 

l welchen Terminen Die Feilbietung unter 
folgenden Bedingungen ftatt finden wird. 
„. 1. Den Auzrnfspreig bildet der gerit- 
a ZY Sdigungawerth pr. 3040 fl. 80 
"8. : 


2. Babium 304 fL 58 fr. 5. W. 

3. Die näheren Bebingungen der Tabu- 
laraugzug, jo wie der Seligungśatt tónneu 
ln der H. g. Negiftratur cingejehen werden. 
. $iebon werden bie Gtreittheile jo wie 
die Sypothetargliubiger zu eigenen Hünden 
legegen diejenigen Gläubiger Die nach dem 5 
dedr. 1877 an die Gewähr gelangten, oder 
welchen aug wag einer für einem Grunde die- 
fer Qigitationabejcheid entweder gar nicht, 
oder nicht zeitig genug żugeftellt werden fónte 
òU Händen des kei mit Subftitution deg 
D. Mdv. Dr. Markstein ernanten Kurator 
9. Adv, Dr. Horowits verftändigt. 

Tarnopol 28 Jänner 1878. 

(1164 2—3) Edykt 

L. 10183. C. k. sąd obwodowy w Ko- 

omyi niniejszem wiadomo czyni że dnia 9 
października 1858 umarł w Kołomyi Moj- 
żesz Diener bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia. 

Gdy miejsce pobytu jego syna Łeiba 

ienera i jego wnuka Wolfa Dienera który 
© tego spadku, jako i do spadku po zmar- 
JM również bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia dnia 14 stycznia 1865 swym 
ojcu leku Dienerze konkuruje, wiadomem nie 
Jest; wzywa się ich aby się do spadku po 
Mojżeszu Dienerze a tenże ostatni także i do 
Spadku po Teku Dienerze w przeciągu jedne- 
60 roku tem pewniej oświadczyli, gdyż w 
Przeciwnym razie pertraktacya spadkowa ze 
Zgłaszającemi się spadkobiercami, i z ustano- 
wionym dla nich kuratorem w osobie adwo- 
kata Dębickiego przeprowadzoną zostanie. 

Kołomyja dnia 19 listopada 1877. 


(1179 2—3) Obwieszczenie. 

L. 134. Uchwałą c. k. sądu obwodo- 
wego w Przemyślu 27 grudnia 1877 l. 17567 
Uznany został Mikita Uhal z Balnicy za màr- 
Notrawcę. 

Kuratorem jego 
Uhala z Balnicy. 

C. k. sąd powiatowy 
Baligród 8 stycznia 1878. 

(1162 2—3) E dy ki. 

L. 9586. O. k. sąd obwodowy w Rze- 
Szowie zawiadamia niewiadomych z miejsca 
Pobytu, Zofię, Hortensyę, Petronelę, Juliannę, 

afała i Andrzeja Żuławskich, oraz niewia- 
domych z nazwiska i zamieszkania spadko- 
bierców Matyldy Żuławskiej, iż przeciw nim 
eib Strzyżower i Samson Kahane pozew de 
Praes. 17 listopada 1877 1. 9586. o zapłatę 
sumy 3937 złr. 50 ct. w. a. z pn. z hipote- 
1 realności pod l. 73/87 w Rzeszowie wnie- 
i, w załatwieniu którego termin 90 dniowy 
© obrony pisemnej wyznaczono i dla po- 
Zwanych kuratora w osobie adw. dr. Rybic- 
lego z zastępstwem adw. dr. Wawrauscha 
ustanowiono. 

Wzywa się zatem pozwanych, aby usta- 
Rowionemu zastępcy swoje środki dowodowe 
udzielili, lub innego zastępcę sobie obrali i 
0 tem sądowi tutejszemu donieśli, w prze- 
Giwnym razie skutki z zaniedbania wynikłe 
sobie przypisaćby musieli. 

Rzeszów 81 grudnia 1877. 

(1142 3—3) Edykt. 


, L. 5. Zawiadamiam wierzyeleli w ma- 
sle rozbiorowej Mendla Kaufera i Dawida La- 
Sta, że do likwidacyi dodatkowej po termi- 
nie zgłoszonych wierzytelności wyznaczony 
został termin na 5 kwietnia 1878 o godz. 9 
rano. 
Stanisławów 7 lutego 1878. 
Rybczyński 


komisarz konkursowy 


mianowano Stefana 


(1177 2—3) 

L. 1185. Dnia 5 k ietnia i 10 maja 
1878 o godzinie 10 rano, odbędzie się w tu- | wywołania, mianowicie sumę 14700 złr. a. 
tejszym sądzie przymusowa publiczna sprze- | w. bądź w gotowiźnie bądź w książeczkach 
daż realności pod l. k. 11 w Reichau, ciała | galicyjskiej kasy oszczędności, bądź w listach 
tabularnego nie stanowiącej, Jakóba Preisen- | galicyjskiego towarzystwa kredytowego, albo 
tanza własnej w sprawie Blazera Frenkla o|też w galicyjskich obligacyach indemniza- 


Edyk t. 


800 zł. w. a. z pn. 
Cena wywołania wynosi 2650 zł. w. a., wa- 
dyum 265 zł. w. a. 

Na dwóch pierwszych terminach real- 
ność ta, tylko za lub wyżej ceny wywołania 
będzie sprzedaną. 

Gdyby ale niniejszą eenę zaofiarowano 
natenczas wyznacza się do ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych termin na dzień 

o 10 godzinie rano, na któ- 
ry wszystkich hipotecznych wierzycieli za- 
wzywa się. 

Protokół oszacowania i wyciąg tabular- 
ny i resztę warunków, wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Lubaczów dnia 30 września 1877. 
(1185 2—3) Edyk t. 

L. 1568. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie w sprawie c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akc. banku hipotecznego przeciw Paulinie 
Friedrich i spadkobiercom Henryka Friedri- 
cha małoletnim: Henrykowi, Henryce, Zy- 
gmuntowi, Bronisławowi i Wilhelminie Sta- 
nisławie d. i. Friedrichom o 5 rat amorty- 
zacyjnych z pożyczki 3000 fr. po 188fr. z pn. 
i resztę kapitału 2775 złr. 80 et. w. a. z pn. 
rozpisuje przymusową sprzedaż realności 
we Lwowie pod l. 6127, położonej, wedle 
dom. 89 pag. 381 n. 26 haer. na imię Hen- 
ryka i Pauliny Friedrichów zapisanej, a po- 
wyższej wierzytelności e. k. uprz. galicyjskie- 
go akc. banku hipotecznego wedle dom. 161 
pag. 142 n. 56 on. za hipotekę służącej, 
przez publiczną licytacyę w dwóch terminach 
dnia 8 kwietnia 1878 i dnia 1 maja 1878 
każdym razem o godzinie 1l przed połud- 
niem w tutejszym sądzie odbyć się mającą, 
na których rzeczona realność tylko wyżej lub 
za cenę wywołania sprzedaną będzie. , 

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzielenin pożyczki przyjęta 
w sumie 6372 fr. w. a. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania t. j. kwotę 687 fr. a. w. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w registraturze tutejsze- 
go sądu. 

W końcu oznajmia się, że dla wszy- 
stkich tych, którzy po wydaniu wyciągu ta- 
bularnego t. j. po dniu 27 listopada 1877 
rzeczowe prawa na realności sprzedać się ma- 
jącej, nabyli, lub którymby uchwaly niniej- 
szej sprzedaży się tyczące z jakiego bądź po- 
wodn doręczone być nie mogły, adwokat dr. 
Skowroński kuratorem a jego zastępcą adw. 
dr. Gnoiński mianowany został. 

Lwów 26 styeznia 1878. ` 
(1182 2—3) Obwieszczenie 

, L. 689. Odnośnie do t. s. obwieszcze- 
nia z dnia 29 grudnia 1877 1. 4829 umie- 
szezonego w dzienniku urzędowym Gazety 
Lwowskiej podaja się do publicznej wiado- 
mości że rozprawa na dzień 28 marca 1878 
na godz. 11 ran» wyznaczona odbędzie się 
w c. k. sądzie powiatowym w Żółkwi na 
tym samym dniu o godzinie 9 rano. 

C. k. sąd powiatowy 
Rawa dnia 15 lutego 1878. 
(981 2—3) Edykt. 

L. 10014. C. k. sąd obwodowy w Rze- 
szowie niniejszem wiadomo czyni, iż celem 
zaspokojenia pretensyi towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego we Lwowie, mianowicie 
kapitałów w sume 5706 złr. 17%, et. w. a. 
i w sumie 48107 złr. 22 et. austryac. walut. 
z prowizyą 4 pre. od sumy 16695 złr. od 1 
lipca 1875 zaś 5 pre. od sumy 12107 złr. 
23 et. w. a. od 1 stycznia 1875 liczyć się 
mającą, tudzież z prowizyą zwłoki od poje- | 
dynczych przypadłych rat w Ej 
równych kwotach, a to reszty raty ze sumy 
43000 złr w. a. w kwocie 465 złr. 64 et. | 
od 1 stycznia 1875 następnie w półrocznych 
kwotach 342 złr. 30 et. m. k. czyli 359 zł. | 
62' ct. w. a. i 1290 złr. w. a. od 1 lipca| 
1875 zalegającyyh, za każdą pojedynczą ratę : 
zapadłą od dnia przypadłości aż do dnia | 
uiszczenia po 6 pre. liczyć się mającą z nad- 
zwyczajnym dodatkiem % pre. nareszcie z ko- 
sztami obecnie w kwocie 29 złr. 67 ct. przy- 
znanemi, dozwoloną uchwałą e. k. sądu kra- | 
jowego lwowskiego z 23 listopada 1877 1i 
49298 publiczną przymusową sprzedaż dóbr 
Staromieście, Miłocin i Ruska wieś daka, 
p. Włodzimierza Bobrownieckiego własnych | 
w tutejszo sądowym gmachu w dwóch ter- | 
minach. mianowicie w dniu 80 kwietnia 
1878 i w dniu 4 czerwca 1878 każdym ra- 
zem o 10 godzinie przed południem pod na- | 
stępującemi warunkami: + | 

1. Cenę wywołania stanowi wartość | 
dór przy udzieleniu pożyczki przyjęta w su- | 
mie 147000 zł. W pierwszym i drugim ter- 
minie dobra te niżej ceny wywołania nie 

sprzedane. 

LE 2. Dobra te sprzedane będą ryczałtowo, 
z wytoczeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez wszel- 
kiej ewikcyi. 


8. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem lieytacyi dziesiątą część ceny 


; cyjnych, wedle ostatniego tych:e kursu, ni- 


gdy jednak nad wartość nominalną tychże, 
do rąk komisyi lieytacyjnej jako wadyum 
łozżyć. 

Wszkże dyrekcya galic. towarzystwa 
kredytowego ma prawo licytować bez złoże- 
nia wadyum. 

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem i jeżeli w gotowiźnie złożone było, 
temuż w cenę kupna wliezonem, innym zaś 
licytującym po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem będzie. 

4. Gdyby dobra te w pierwszym lub 
drugim terminie przynajmniej ze cenę wy- 
wołania sprzedane nie były, w trzecim ter- 
minie niżej ceny wywołania, jednak w każ- 
dym razie za takową tylko cenę sprzedane 
będa, któraby na zaspokojenie wierzytelności 
galic. towarzystwa kredytowego z należyto- 
ściami podrzędnemi wystarczyła. 

Reszta warunków licytacyjnych jako też 
wyciąg tabularuy mogą być w tutejszo sądo- 
wem archiwum przejrzane. i 

O rozpisanin tej licytacyi uwiadamia się 
strony i wierzycieli hipotecznych z miejsca 
pobytu wiadomych osobiście. niewiadomych 
zaś z życia i miejsca pobytu Annę Laubowa, 
Leibę Aleksandrowicza, Marcelego Piłatow- 
skiego, Abrahama Lauba, Izaka Babora, Sarę 
Sztagerową, Benjamina Simona Geschwinda, 
Salomona Schemfeła, Mojżesza Westfrieda. 
Czarnę Finkową, Mechla Brucha. Jakóba Brom- 
berga, Berla Zuckera. Jana i Rachlę Brustów 
a wrazie ich śmierei tychże spadkobierców 
z imienia, życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych, a nareszcie tych wierzycieli, którymby 
uchwała licytacyę dozwalająca albo wcale nie. 
albo w należytym czasie doręczoną nie zo- 
stała, jako też i tych którzyby po dzień 11 
września 1877 jako dniu wydania wyciągu 
hipotecznego do tabuli weszli, przez ustano- 
nego kuratore w osobie adwokata krajowego 
dr. Wawrauscha z substytucyą adwokata kra- 
jowego dr Rybickiego i przez edykta. 

Rzeszów, 24 stycznia 1878. 

(1181 2—3) Edyk t. 


L. 7982. Podaje się wiadomości, że 
dnia 4 marca, dnia 18 marca i dnia 1 kwiet- 
nia 1878 każdym razem o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności Grzegorza Manasterskiego 
pod ur. 2 w Jezierzanach położonej. 

Cenę wywoławczą stanowi kwota 885 
zł. w. a., a bliższe warunki są w registratu- 
rze do przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy 

Borszczów 31 grudnia 1877. 


(1171 2—3) Obwieszczenie. 


„L. 720. ©. k. sąd powiatowy w Stryju 
podaje do publieznej wiadomości, że na pro- 
śbę Altera Bernhoff w celu zaspokojenia pre- 
tensyi 177 a. w. z pn. odbędzie się w dniach 
28 marca 1878, 11 kwietnia 1878 i 2 maja 
1878 każdym razem o 10 godzinie przed 
południem w sądzie tutejszym publiczna 
sprzedaż realncści włościańskiej w Zawado- 
wie położonoj pod l. k. 20 subrep. 40 i */, 
a do Oleksy Ostasza należącej w objętości 
łącznej 10 morgów 1300 sążn. kwadr. wy. 
noszącego składa się. i . 

Jako cenę wywołania stanowi się kwo- 


ta 601 zł. 64 et. w. a. jako wartość Z są- | 


dowego oszacowania wynikłą. i 
. Każdy cheący wziąść udział w licyta- 
cyi winien złożyć 10 pre. od ceny wywoła- 


nia jako wadyum do rąk komisji licytacyj- | 5 


nej co do reszty warunków można SIĘ poin- 

formować w tutejszo sądowej registraturze 

lub w terminie licytacyjnym przy komisyi. 
Stryj d. 22 styeznia 1878. 


KANTOR 


e. k. uprz, valie. 


Akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzvstępniejszemi. 


6% LISTY RYPOTECZNE, 


które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. moga być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych 
na kaucye i wadya, — są w tamże kantorze do nabycia. j 
Wszystkie polecenia z prowineyi wykonują się bezzwłocznie po kursie Da ips bez 

18 —? 


doliczenia prowizyi. 


| 
| Al. Wrzecieski. 


Doniesienia prywatne. 


Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch- 
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze- 
ciaga on chorobe na cześci ciała mniej deli- 

katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw kas 
tarom, nieżytoewi oskrzeli, choro- 
bom gardlanym, grypie, gośćce- 
wi, bolom w krzyżach i t. p. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedynie przyłożenie 
wystarcza 1 nie pozostawia tylko lekkie świerz- 
bienie. Cena pudełka 1 fr. 50 e. w Paryżu. 


Skład główny w Paryżu u P. Wislin, 
przy ulicy Seine 3i, — w Krakowie w apt. p 
Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, — we 
Lwowie w apt. p. Piotra Mikolascha, — w Czer- 
nioweach w apt. p. Golichowskiego. 
(6236 13 — 18) 


RQ 000 — ZZ 


Zbiór chmielu 
(HOPFEN FECHSER) 


(rozsada i korzeń) 


Wysyłki mego ma wystawie mię- 
dzynarodowej w Norymbergii w 
roku 1847 jedynie i wyłacznie 
premia odszezególnionego chmie- 
lu z najlepszych ogrodów miejskich w Saazu, 
rozpoczyna się dnia 20 kwietnia. Polecając ta- 
kowy stronom interesowanym, zawiadamiam, że 
producenci otrzymują na żądanie moją broszurę 
eo do uprawy chmielu według sposobu w mie- 
ście Saaz używanego. 

Posiadam bardzo pochlebne poświadcze- 
A nia ze wszystkich krajów kontynentu. 

R Pan 8. Mikucki w Krakowie 
(rynek nr. 28) przyjmuje tak samo jak ja wszel- 
kie zlecenia i udziela żądanych wyjaśnień. 


HENRYK MELZER w Saazu, 


ajent trudniący się sprzedażą chmielu i rozsad 
chmielowych ze Saazu w Czechach. 


382 7 10 


Ogólne 


Zgromadzenie 


C w. E up mn. lx © ww” 


Towarzystwa zaliczKowego 


w Mielcu 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nie- 
ograniczoną poręką, odbędzie się we 
środę dnia 13go marca 
1878 r. o godzinie 11'/, przed 
południem w sali posiedzeń Rady po- 
wiatowej, na które się Wnych panów 
Członków Towarzystwa zaprasza. 


Porządek dzienny. 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
Zgromadzenia 

. Sprawozdanie z całorocznych czyn- 
ności kasowych i bilans za rok 
1877, Sprawozdawca Wny pan 
Henryk Fischer. 

3. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 

4. Losowanie i wybór 4ch członków 
Rady nadzorczej w myśl $. 24g0 
Statutu. 

. Wnioski pojedyńczych członków. 
Mielec dnia 28 lutego 1878. 


W 


Sekretarz 
Ks. A. Niemiec. 


Prezes 


WYMIAN 


06————— —80 XRX 


jj D Karcz 


trudniacy się od kilkunastu lat 
specyalnie radykalnem leczeniem 
chorób skórnych z zakażenia 
krwi powstałych i wzamaenianiem 
sil, skntkiem nadużycia oslabio- 
nych, 
ordyn. w mieszkaniu przy ulicy Wałowej l. 3, 
od godz. 8—-10 i 2- 4. 
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 
Jego Poradnik‘ w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na- 
być u autora i w księgarniach, po conie 
1 zł. 20 ct. za egzemplarz (8 18—3) 
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KALA: 


wioskie 
w dużych, pięknych różach 
cm gj > «uw Fi awa” 
przez całą zimę utrzymuje i poleca 
najtaniej handel 


SLANISLAWA MARKIEWICZA 


we Lwowie w Rymku I. 42. 
GU 7—10 
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to w ciągu 10 minut 
nauczyć się pragnie wy- 
rabiać nader małym ko- 

sztem i w nader krótkim 

czasie, nieznanym do- 
tychczas sposobem bardzo ładne 
firanki, obrusy. serwety, 
chustki, szale, kapy na 
łóżka i t p; kto obok miłego a 
pożytecznego zatrudnienia w danym 
razie znaleźć pragnie źródło obfitego 
a pewnego zarobku, niech się zgło- 
si pod adresem: A. M, poczta 

Przeginia duchowna, 

eg" Do zgłoszeń dołączyć należy markę 
na odpowiedź. 
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SłabOŚCI WŁOSÓW 
i to każdego rodzaju 


jako tə wypadanie, zmianę 
barwy, łupież, 


wylecza w krótkim czasie bez po- 
mocy lekarskiej olej 


TANNINO 


Dr. Moras. 


Silne substanceye lecznicze, które olejek 
ten posiada, ożywiają włosy na nowo. Skutecz- 
ność tego środka leczniczego spowodowała wielu 
lekarzy krajowych i zagranicznych do znordy- 
nowania przeciw słabościom włosów, tylko Dr. 
Morasa olejek „lannino*. Często wystarcza 
do usunięcia słabości tego rodzaju tylko jedna 
flaszka olejku. 

Cena flaszki 2 lub 1 zł. w. 2., 
który nabyć można we Lwowie u p. Zy- 
gmunta Ruckera aptekarza „pod srebrnym or- 

łem* przy ulicy Krakowskiej. 
(8067 17—20) 
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Podręcznik 
dla 


władz administracyjnych i antononicznych 


zawierający zbiór ustaw i przepisów o 
a 


Policyi ogniowej 
i budowniczej 
WS" opuscil już 


i jest do nabycia w Ekspedyeyi Gazety 
Lwowskiej 


po cenie 1 zł. za egzemplarz, z prze- 
syłką pocztową I zł. 5 ci. 


W Ekspedycyi „„Gazely Lwo- 
wskiej* są także de nabycia 


„Ustawy 
1 JAM | ple 


z przesyłką pocztową 8 et. 
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Piekny 


Folwark 


pod samym Lwowem 
jest do 


wydzierżawienia, 


para młodych rosłych komi. 
para mułów, faeton 
i kareta do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w Admi- 
mistracyi Gzzety Lwowskiej, 


(5 2—8) 
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owczarnia zarodowa 


czystej krwi 


NEGRETTI 


rozpoczęła sprzedaż 


baranów 


z dniem i marca, 
Ceny bardzo przystępne. 


Zarząd Dóbr Marta, poczta 
Dynów, stacya kolei Prze- 
myśl albo Rzeszów. 
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Sezon 1877/78. | 
CHIŃSKO - ROSSYJSKA 


„l enr Roza dza 
z wonią miłą, smakiem wyśmienitym 
ciemno naciągająca 


wszelkich stanów, chcący sobie zabezpieczyć 
szczególnie w tym roku obfity zarobek po- 
boczny bez wszelkich wydatków, zechcą się 
zgłosić listownie. Listy odbiera z grzeczno- 
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poleca ści pod znakiem: „Nebeneinkommen Nr. 
« 1000* ekspedycya anonsów Retter & 
Karol Ballaban Comp., Riemergasse 13, Wien. | 
Lwów. CDE | 
Kamnninan t ER zł. 3 — i 
Melange de Moskau zł. 4 — ©; : : F 
Emperial zł. B— PI aufać może każdy chory | 
Kongo cesarski . zł. 2: A AK EB p „aj 
= Š z cd ra Airy sposób naturalnego le A. TZa- 
Okruchy z herbaty . zł. 1:20 hc się okazał. Žo w R | 
Ciasta angielskie zł. 1:14 skutek tejże metody osiągnięto nadzwyczaj jg 
s o z x pomyślne, nawet zadziwiające skutki leczenia, 4 
RUM stary |. zł. 1740 A wydrukowane w tekscie illustrowanej 
RUM Jamaika zł. 1-10 ŻA 


Dra AIRY metoda natural- 
nego leczenia 


liczne oryginalne świadeciwa, według 
których nawet tacy chorzy uleczeni zostali, 
dla których pomoc zdawała się bye prawie nie- 
możliwą. Każdy zatem chory może się uciec do 
tej skutecznej metody z zupełnem zaufaniem 
tem bardziej, że na życzenie kierownictwo ku- § 
racyi obejmują bezpłatnie zamówieni w celu tym 
pawi lekarze. Bliższe szezegóły znajdzie $ 
każdy w nadzwyczaj dobrze opracowanem 544 Ę 
strony obejmującem dziele: Dr. 


Airy, mes 
toda maturalnego leczenia, 100 
wydanie Jubileuszowe. 


(334 13—7) D i 
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w sekwestracyi będących 


sd 


RY i 


Polak, 35 lat mający, będący 3 lata na 
akademii, życzy sobie, aby mieć zatrudnie- 
nie. ponieważ sekwestracya w kwietniu się 
kończy, ^l tegoż czasu, objąć za miernom 
wynagrodzeniem, do św. Jana zastępstwo 
dziedziea większego obszaru, zająć się za- 
łożeniem racyonalnego płodozmiann, urzą- 
dzeniem rachunkowości gospodarczej lub 
rawizyę tejże. Tenże zamierza od św. Jana 
objąć stanowisko, lub też stale się osiedlić 
w którejkolwiek części Polski. 
Rekom. ze strony znakomitych osob pol- 
skich, jakoteż słynnych gospodarzy niemieckich. 
Łaskawe zapytania : 


L. IL. 1500, 


Cena 65 kr. 
oest. Lipsk, Richtera księgarnia nakładowa, któ- 
ra tęż książkę na Życzenie, za przesłaniem 65 
kr. oost w znaczkach pocztowych wprost w pol- 
skim lub niemieckim języku, franko przesyła. 


(6805 3—7) 

Powyższa książka jest w zapasie w księgarniach 

F. H. Richter; Seyfurtha & Czajkowskiego. 
Z pewnością żadna inna popularno me= 
dyczna książka tak prędko we wszystkich | 
kołach społeczeństwa polubioną nie została, jak to 
osławione dziełko p. t: D-ra Airy Metoda 
naturalnego leczenia. Jak nam ta wielka 
ilość zaświadczeń w niej umieszczonych dowodzi, do- 
znało przez takową tysiące chorych prędką pomoc i 
ulgę z pomiędzy nich nawet bardzo wielu takich, | 
którzy już o swem wyzdrowieniu powątpiewali. Utrzy- 
mujemy więc za nasz obowiązek, aby szanownym czy- į 
telnikom na tę, 65 et tylko kosztującą, książkę uwagę j 
zwrócić. Jest ona prawio w każdej księgarni na | 

składzie. 


Poste restante 
TU eun ma aa é 
na Szląsku prusk. 


(1188 1-3) 
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meze mna ioty obsadili 
Sprawozdanie z zarządu zakładu i przedłożenie bilansu za rok 1877. 
. Sprawozdanie komissyi weryfikacyjnej. 
. Oznaczenie dywidendy do wypłaty za rok ubiegły. 
Wniosek Rady zawiadowczej o zmianę, względnie o uzupełnienie art. 38 
W. e. k. Ministerstwa z dnia 5 marca 1876, L. 16435. 
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. Wybór komissyi weryfikacyjnej dla zbadania bilansu za rok 1878. 
. Wybór jednego członka Rady zawiadowczej (art. 60 i 85 lit. b. statutów). 
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_ Galicyjski Zakład kredytowy w 
Dziewiąte zwyczajne 


odbędzie się we WYtorek, dnia 8 kwietnia 1878, o 12 godz. w południe 
we własnym gmachu Zakładu we Lwowie. 


Wnioski Rady zawiadowczej (art. 85 lit. f. i art. 37, oraz art. 85 lit. g. statutów). 


WY słynej oborze | 
w Wzdowie u Wgo Tei 
; fila Ostaszewskiego jest 1 


buchai 


1/, rocznych, sztuk 6: || 


krów 6, 
jałówek 6, 


do odstąpienia. 


Obora jest czystej rasy szwaj: 
carskiej, czerwono i czarno sr 
kata, od lat 40 aklimatyzowana ! 
już za krajową uważaną byt) 
winna. 

Jest także kilka sztuk doboró* 
wych Holendrów do zbycie: 


Adres listownie przez Rzeszów y p 
do zarządu gospodarskiego. Osobiście, $ zì 
dworzec Zagórz. l! H 

U 
i EE 2 z ty, 
$ Uognae krajowy «Dr 

(wyrób własny) butelka po 1 zł. 26 ct. wi 

all — 1 m 
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g KLM | w 
l 
z " ta 
© 1 
3| DACZEWSKI É » 
D Ę niu 
X HANDEL A E 
[4 n 1 
Si towarów kolonialnych 
Z s A 
z i spirytusowych, A od 
= Plac Halicki 1. 2 ź jal 
an (naprzeciw gmachu Banku hipoteczn.) z be 
v 
| Poleca swój dobrze zaopatrzony 4 R 
A|| skład, zwraca szczególną uwagę jig | ni 
g|| na tanie i wyborne gatunki o. to 
e 
z HERBATY A 5 
p chińskiej, Z| k 
>| wysmienite Likwory fram- 4 pi 
s, ankizżie £ gdańskie, w F- 
5 = d 
7 RUM p| bi 
a Bremski i z Jamajki , 3 N: 
10-cio i 20-sto letnia |B] ly 
5 Starke, 2l ja 
j| któro to towary po stałych i naj- JE p 
z umiarkowańszych cenach fabrycz- 5 
gi vych sprzedaje. © sł 
h Urządził także F d 
£ P pa yu [4 w k 
okój do śniadań. |e 
z : A 
694th 
| Stary prawdz. Cognac franc. | s 
H butelka po 2 zł i 2:50. F 
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150 siatntów w myśl rozporządzenia 
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Na Walne zgromadzenie zaprasza się wszystkich do głosowania uprawnionych w myśl art. 80 
statutów. Właściciełe listów zastawnych, którzy mają zamiar uczestniczenia w zgromadzeniu, zechcą 
swoje listy zastawne najpóźniej do dnia 9 marca b. r. deponować we Lwowie w kasie centralnej 
Zakładu, lub w Wiedniu w Union-Banku. 
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e) Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą w sekretaryacie Zakładu na osiem dni przed zgro- 
|. madzeniem do przeglądnięcia dla każdego, który swoje uprawnienie do głosowania udowodni. 

| © Prawo głosowania na zgromadzeniu wykonanem być może także przez udzielenie pełnomocni- 
io) ctwa innemu do głosowania uprawnionemu, 

J j . 

LĄ ILuwówr dnia 26 lutego 1878. 


Rada zawiadewcza. 


(cz „(Przedruk nie będzie zapłacony) (1158 2—3) 5 WA 
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Z drukarni W, Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, l. 12. 


